DZ > 


66 mmm a. B 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ: | 
—— LLL 2 > 20 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROB ™M (VN 


PIĄTEK, 2 CZERWCA 1950 ROKU 


+ Nr 150 (1431) 


Nowy podział administracyjny państwa 


Rada Ministrów uchwaliła projekt ustawy 
o utworzeniu trzech nowych województw 


WARSZAWA (PAP) — Rada Mi- 
nistrów na posiedzeniu w dniu 31 
mają br. uchwaliła projekty ustaw, 
które wejdą pod obrady Sejmu Usta 
wodawczego R. P., m. in. projekt 
ustawy, przewidującej utworzenie 
przy prezesie Rady Ministrów K^- 
mitetu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą i projekt ustawy o zmia- 
nach podziału  administracyjnego 
państwa, 

W celu pogłębienia prac nauko- 
wo-badawczych w poszczególnych 
działach rolnictwa Rada Ministrów 
postanowiła utworzyć: Instytut Upra 
wy, Nawożenia i Gleboznawstwa, 
Instytut Zootechniki oraz Instytut 
Mechanizacji i Elektryfikacji Rolni- 
ctwa. 

Rada Ministrów postanowiła też 
utworzyć Wyższą Szkołę Rolniczą w 
Olsztynie przy równoczesnym zwinię 
ciu wyższych szkół gospodarstwa 
wiejskiego, działających w Cieszy- 
nie i Łodzi. Studenci obu tych szkół 
staną się słuchaczami szkoły w Ol- 
sztynie. 

Uchwalony przez Radę Ministrów 
projekt ustawy o zmianach podziału 
administracyjnego państwa przewi- 
duje zmianę nazw województw: ślą 
skiego na katowickie i pomorskiego 
na bydgoskie oraz utworzenie trzech 
nowych województw: koszalińskiego, 
zielonogórskiego i opolskiego. 

Do obszaru województwa „koszaliń 
skiego mają być włączone'z obszaru 
województwa szczecińskiego powia- 
ty: koszaliński, kołobrzeski, biało- 
gardaki, sławieński, słupski, bytow- 
ski, miastecki, szczecinecki, drawski, 
walecki, złotowski, człuchowski. 

Województwo w Zielonej Górze 
obejmie wyłączone z obszaru woje- 
wództwa poznańskiego powiaty: zie- 


lonogórski, gorzowski, — strzelecki, 
skwierzyński, sulęciński, międzyrze- 


i borczej L 


Naród kore 


ański 


cki, świebodziński, rze r babi 
mojski, krośnieński, gubi: schow 
ski oraz wyłączone z obszaru wojs- 
wództwa wrocławskiego powiaty: gło 
gowski, żagański, szprotawski, żar- 
ski i kożuchowski. 


Województ«'o . opolskie powstanie 
na obszarze wyłączonych z wojewódz 
twa katowickiego powiatów: opolskie 
go, kluczborskiego, oleskiego, strze- 
leckiego, kozielskiego, raciborskiego, 
głubczyckiego, prudnickiego, nyskie- 


Sesja Komitetu Wykonawczego SFMD 


Uczestnicy konferencji protestują przeciw 
aktom gwałtu ze strony władz angielskich 


BERLIN (PAP). — Dnia 31 maja 
rozpoczęła się w Berlinie sesja Komi- 
tetu Wykonawczego Światowej Fe- 
deracji " Młodzieży» Demokratycznej. 
W sesji biorą udział przedstawiciele 
organizacji młodzieżowych: Francji, 
USA, Anglii, Związku Radzieckiego, 
Hiszpanii Republikańskiej, Rumunii, 
Bułgarii, Chin, Czechosłowacji, Bra- 
zylii, Grecji, Ekwadoru, Indii, Viet- 
namu, Danii, Holandii, Norwegii, Au- 
strii, Węgier, Polski, Australii, Nie- 
miec i Włoch, 

Sesję Komitetu Wykonawczego za- 
gait przewodniczący Światowej Fede 
zacji Młodzieży Demokratycznej — 
Boisson, W imieniu niemiec- 
kiej młodzieży demokratycznej uczest 
ników sesji powitał przewodniczący 
Centralnej Rady Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej — Erich Hon- 
necker, który zakomunikował, że, we- 
dług otrzymanych informacji, angiel- 
skie władze okupacyjne, aresztowały 


w ciągu ubiegłych dwóch dni ponad 
6 tysięcy uczestników ogólnoniemiec- 
kiego zlotu młodzieży, powracających 
do Niemiec Zachodnich. 

Członkowie Komitetu Wykonaw- 
czego z oburzeniem napiętnowali no- 
wy akt przemocy angielskich władz 
okupacyjnych i postanowili wysłać 
depeszę protestacyjną do wysokiego 
komisarza angielskiego w Niemczech 
gen, Robertsona. 

Z kolei uchwalono następujący po- 
rządek obrad sesji: 

1) Zadania młodzieży demokratycz- 
nej w ruchu obrońców pokoju. 

2) Światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej i jej zadania w wal- 
ce o umocnienie szeregów młodzieży 
demokratycznej świata. 

3) Przygotowania do międzynaro- 
dowej konferencji, poświęconej ochro 
nie zdrowia i demokratycznemu wy- 
chowaniu dzieci. 


go, niemodlińskiego, i grodkow: 


oraz wyłączonych z woje 
wrocławskiego powiatów: brzeskiego 
i namysłowskiego. 


R 

Ponadto województwo katowickie 
przejmie z obszaru województwa kie- 
leckiego powiat częstochowski i sta- 
nowiące powiat miejski miasto Czę- 
stochowę. 

Do obszaru województwa olsztyń- 
skiego ma być włączony powiat no- 
womiejski z województwa bydgoskie 
go i powiat działdowski z wojewódz- 
twa warszawskiego. 

Z obszaru województwa łódzkiego 
będą włączone do województwa kie- 
kobe powiaty: opoczyński i kone- 
cki. 


Rekordowe 


robotników huty „Pokó 


KATOWICE (PAP). — Robotniey 
huty „Pokój“ meldują o wspaniałym 
osiągnięciu produkcyjnym. Brygada 
mistrza Augustyna Majnusa z przo- 
downikiem zmiany Mikołajem Jędru 
sem na czele uzyskała dnia 31 ma- 
ja br. rekordowy wynik w produkcji 
wytwarzając 422 tony wyrobów w 
ciągu jednej zmiany, co stanowi 
126.4 proc. normy. W ten sposób ze 
spół mistrza Majnusa przekroczył do 
tychczasową szczytową produkcję w 
ciągu jednej zmiany uzyskaną przez 
robotników huty „Pokój“ w ramach 
„Wart Pokoju“ dla uczczenia „Świę 
ta Pracy". 

Socjalistyczny stosunek“ do pracy 
umożliwił  hutnikom również inne 


osiagniecia 
YJ z 


niezwykle pow e osiągnięcie, Bry 
gada remontowa na czele z mistrzem 
Władysławem Zapartem i przodowni 
kiem pracy Wilhelmem  Bieńkiem, 
pracując pod kierownictwem zespa- 
łu SPB z Jerzym Grzegorzem na cze 
le skróciła czas remontu wielkiego 
pieca, oddając go do użytku zamiast 


— jak planowano — 10 czerwca w 
dniu 31 maja rb. 
Pierv ust stali z odremonto 


wanego wielkiego pieca nastąpił już 
dnia 31 maja o godz. 5.30 rano, tj. o 
11 dni wcześniej niż zamierzono: u- 
możliwi to załodze wytworzenie do- 
datkowo kilku tysięcy ton stall po- 


nad plan. 


Cały naród czechosłowacki 


złożył podpisy po 
PRAGA (PAP). — W Czechosłowa- 
cji zakończyła się kampania zbiera- 
nia podpisów pod Sztokholmskim Ape 
lem Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w spra- 


Prześladowanie b 


d Apelem Pokoju 


wie bezwzględnego zakazu broni ato- 
mowej. Kampania przebiegała w ca- 
łym kraju w atmosferze niezwy- 
Klej jednomyślności. Apel podpisały 
9.482.422 osoby, faktycznie cała 
dorosła ludność echosłow i. 


oiowników pokoju 


C: 


w Stanach Zjednoczonych 


NOWY JORI! (PAP). Policja ame 
rykańska aresztowała w czwartek 
5 działaczy nowojorskiego komitetu 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztckholmskim, którzy na pomni- 
kach, wzniesionych ku czci żołnierzy 
poległych w drugiej wojnie świato- 
wej oraz na chodnikach w prku 
brooklyńskim wypisali hasła w obro 
nie pokoju i domagające się zakazu 


nych znajdują się żołnierze z ostat- 
niej wojny. 

Policja skonfiskowała znalezione 
przy aresztowanych formularze z 
tekstem Apelu Sztokholmskiego oraz 
zapowiedziała, iż staną oni przed są 
dem pod zarzutem organizowania 
„spisku mającego na celu umyślne 


broni atomowej. Wśród aresztowa- 


uszkodzenie własności publicznej”. 


WARSZAWA (PAP). — 31 maja 
br, rozpoczęło się w gmachu CRZZ 
IV plenarne posiedzenie Centralnej 
Rady Związków Zawodowych z udzia 
łem przewodniczących zarządów głów 
nych poszczególnych związków żawo 
dowych i ORZZ. 


Z "praskiego procesu szpiegów 


lirdjcy naroda czechosłowackiogo w słbie imperializm 


PRAGA (PAP). — Jak już donosi- 
liśmy, przed sądem państwowym w 
Pradze rozpoczął się proces przeciw- 
ko 13 osobom, oskarżonym o zdradę 
stenu i stworzenie antypaństwowej 
organizacji dywersyjnej, mającej na 
celu obalenie istniejącego ustroju lu- 
dowo-demokratycznego oraz przywró 


Syn Mana 


manitestuje 


wolę walki o zjednoczenie swej ojczyzny 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass do 
nosi z Phenjanu: 

Jak wiadomo, Li Syn Man na roz 
kaz swych waszyngtońskich wład- 
ców wyznaczył na 30 maja br. anty- 
ludowe wybory do tzw. „zgromadze 
nia narodowego”. Dzień ten był 
dniem zdecydowanego wystąpienia 
narodu południowej Korei przeciw 
amerykańskiej polityce kolonizator= 
skiej, przeciw marionetkowemu rzą- 
dowi Li Syn Mana, przeciw tzw. ko 
reańskiej komisji ONZ, byt wyrazem 
walki o jedność i nieza! *ność oj- 
czyzn. 

Koreańska Agencja Telegraficzna 
podaje pierwsze wiadomości, ujaw- 
niające atmosferę, w której odbywa 
ły si” te „wybory“. 

W okresie od 12 do 24 maja na ca- 
łym terytorium Korei Połudn, prokla 
mowano stan wyjątkowy. W dniu 
wyborów władze Li Syn Mana zaka 
zały żeglugi na wodach przybrzeż- 
nych, a w rejonach działań party- 
zanckich wydano rozkaz rozstrzeliwa 
nia na miejscu każdego wyborcy, 


który by przeszedł poza granicę 
okręgu wyborczego. 

Od rana w dniu 30 maja we wszyst 
kich lokalach wyborczych dyżurowa 
li uzbrojeni terroryści. Mimo zbrojne 
go terroru, wielu uprawnionych do 


Powrót delegacji ZMP 


ze zlotu młodzieży w Berlinie 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
1 czerwca br. powróciła do Waisza- 
wy 18-osobowa delegacja ZMP, która 
uczestniczyła w złocie demokratycz- 
nei młodzieży niemieckiej w Beriinie. 


SMAK RM 


głosowania odmówiło brania udziału 
w wyborach. W związku z tym w o- 
kręgach wyborczych doszło do starć 
między wyborcami i policją. 

W dniu wyborów ludność Seula nie 
bacząc na terror i represje zademon 
strowała swą wolę walki o zjedno- 
czenie ojczyzny i o wyzwolenie spod 
jarzma zdrajców narodu koreańskie 
go. W mieście rozrzucono ulotki 
wzywające do bojkotowania wybo- 
rów. 


cenie w Czechosłowacji przy pomocy 
interwencji zachodnich mocarstw im 
perialistycznych ustroju kapitalistycz 
nego. Na ławie oskarżonych zasiada- 
ją przeważnie byli działacze partii 
narodowo = demokratycznej, prawicy 
sucjal-demokratycznej i partii ludo- 
wej. W sprawę zamieszanych jest 
wielu przedstawicieli  dyplomatycz- 
nych USA, Anglii, Francji, alugosła- 
wii titowskiej i innych państw, 
PES EK 

PRAGA (PAP). — Po odczytaniu 
aktu oskarżenia sąd przystąpił do 
przesłuchiwania podsądnych. 

Jako pierwsza zeznawała oskarż: 
na Horakova, która w całej pełni 
przyznała się do winy. Nawiązując 
do swej pracy w charakterze kierow- 
nika wydziału zagranicznego b. pār- 
tii narodowo-socjalistycznej, oskar- 
żona zeznała, iż działalność tego wy- 
działu zmierzała w tym kierunku, 
ahy jak najbardziej zwiększyć wpły- 
wy imperialistycznych mocarstw za- 
chodnich w Czechosłowacji ze szko- 
dą dla przyjaznych stosunków mię- 
dzy Czechosłowacją a Związkiem Ra- 
dzieckim. 


Henri Wallon-profesorem U.J. 


KRAKÓW (PAP). — Na Uniwersy 
tecie Jagiellońskim w Krakowie od 
była się w dniu 31. 5. br. uroczystość 
wręczenia nominacji na profesora U. 
J. wybitnemu, postępowemu uczo- 
nemu francuskiemu prof. Henri 
Wallon, usuniętemu za działalność 
postępową z uniwersytetu francus- 
kiego. 

Wręczając profesorowi H. Walon 
akt nominacji, rektor U. J. prof, dr. 
T. Marchlewski powiedział: 

„Dołożymy wszyscy wszelkich sta- 
rań, aby pobyt pana między nami 


był jak najbardziej owocny i twór- 
czy i by przyczynił się do postępu 
demokratycznej myśli ludzkiej". 

Uczony francuski zabierając glos. 
oświadczył, m. in.: 

„W państwach demokracji ludo- 
wej rozwija się prawdziwa nauka. 
Szczęśliwy jestem, że w takim kraju 
i na takiej uczelni będę mógł praco- 
wać. Nominacja dzisiejsza jest dla 
mnie honorem i zaszczytem”. 

Prof. Henri Wallon objął aową, 
specjalnie utworzoną katedrę peđa: 
gogiki i psychologii dziecka. 


Surowe kary 


za niezabezpieczenie dyscypliny pracy 
WARSZAWA :(PAP), — Sąd Gro- |spóźniających się i nieobecnych. 


dzki w Warszawie rozpatrzył sprawę 
kierowników warszawskich zakła- 
dów przemysłu odzieżowego — Ro- 
mana Romankiewicza i Adama Kos- 
sakowskiego, oskarżonych o aaru- 
szenie ustawy o zabezpieczeniu so- 
cjalistycznej dyscypliny pracy. W ak 
Cie oskarżenia stwierdzono, że obaj 
podsądni nie poczynili odpowiednich 
kroków dla zabezpieczenia dyscy- 
pliny pracy, a mianowicie nie stoso- 
wali kar wobec pracowników wykra 
czających przeciwko dyscyplinie pra 
cy oraz nie wrowadzij ewidencji 


Sąd uznał winę obu oskarżonych i 
skazał: Romankiewicza na 30 tys. zł. 
grzywny, a Kossakowskiego na 20 
tys. zł. W uzasadnieniu wyroku Sąd 
stwierdził, że oskarżeni zlekceważy- 
li doniosłą ustawę, nie wykonuje 
należycie kontroli i nie pociągając 
łazików odpowiedzialności. 
Postępowanie oskarżonych sprawiło, 
że H pracownicy nę opu- 
szezali pracę, opóźniając wykonywa 
nie planów NRB warszaw 
skich zakładów* przemysłu odzieżo- 
wego 


W wydziale zagranicznym partii 
rarodowo-gocjalistycznej istniała ści- 
ślejsza komisja, która otrzymywała 
od b. ministra Ripki, biorącego u- 
dział w jej pracach, instrukcje orien- 
towania się na mocarstwa zachodnie. 

Horakova zeznała, że już przed To= 
kiem 1948 często spotykała się z am- 
basadorem francuskim w Pradze — 
Dejeanem. Po lutym 1948 r, Horako- 
va kilkakrotnie w szczególnie waż- 
nych wypadkach zwracała się do De- 
jeana z prośbą o pomoc w wysyłaniu 
zagranicę ludzi. wrogo ustosunkowa- 
nych wobec ustroju ludowo-demokra- 
tycznego. 

Na pytanie, czyje poglądy wyrażał 
Ripka, uprawiając swą działalność 

lypaństwową, oskarżona usiłowała 
wymijającą odpowiedź, oświad- 
czając, że poglądy jego kształtowały 
się prawdopodobnie na podstawie roz 
mów z przedstawicielami mocarstw 
zachodnich. 

Czy nie było by prościej powie- 
dzieć — pyta prokurator — że Ripka 
wykonywał instrukcje przedstawicie- 
li mocarstw zachodnich? 

Horakova oświadcza, że z polece- 
nia Zenkla przystąpiła do tworzenia 
nielegalnej organizacji. Wkrótce po 
wydarzeniach lutowych nawiązała ro 
kowania w celu ustalenia wspólnej 
platformy z profesorem Peska i dr 
Jandecką, z którymi spotkała się w 
miejscowości Vinor. Na naradzie o- 
mawiano sprawę utworzenia wspól- 
nego ośrodka, który by koordynował 
działalność  reakcyjnych elementów 
wszystkich trzech partii — partii na- 
rodowó-socjalistycznej, partii ludo- 
wej i partii socjal - demokratycznej. 
Wszyscy uczestnicy narady jedno- 
myślni byli w swej nienawiści do re 
publiki ludowo-demokratycznej. 

Członkowie zbrodniczej organizacji 
stawiali sobie za cel przywrócenie u- 
stroju kapitalistycznego w Czechosło 
wacji. W swej dywersyjnej działal- 
erowali się oni instrukcjami 
przywódców b. partii narodowo-so- 
cjalistycznej, przebywających na emi 
gracji — Zenkla, Ripki i innych. O- 
skarżona Horakova otrzymywała od 
nich periodycznie listy i instrukcje, 
z których treścią zaznajamiała człon- 
ków swej organizacji. Ze swej strony 
Horakova stale przekazywała Zen- 
klowi i Ripce informacje, mające 
przeważnie charakter szpiegowski. W 
zbieraniu informacji brali udział 
wszyscy członkowie organizacił. 

Proces trwa, 


| 


Z obrad IW PI 


Zacieśnia się więż ideowa między Polską i ZSRR 


Doniosłe znaczenie kontaktów ze związkowcami radzieckimi 
dia polskiego ruchu zawodowego 


enum CRZ 


W pięknie udekorowanej sali ze- 
brało się około 300 aktywistów, re- 
prezentujących wszystkie związki za 
wodowe w całym kraju, 

Długo nie milknącymi oklaskami po 
witali zebrani przybywającego na 
obrady przewodniczącego CRZZ wice 
premiera tow. AL Zawadzkiego i de- 
legację radzieckich związków zawo- 
dowych 2 członkiem.. prezydium 
WCSPS — B. S. Ržanowem na czele, 
Owacja zgotowana radzieckim towa- 
rzyszom przez polskich związkowców 
stała się manifestacją serdecznej 
pizyjaźni do narodów Związku Ra- 
dzieckiego i ich genialnego wodza 
Józefa Stalina. 

W prezydium zasiedli: przewodni- 
czący CRZZ — wicepremier tow, Al. 
Zawadzki, członek prezydium WCSPS 
— Rżanow, sekretarz SFZZ — B, Ge- 
bert, wiceprzewodniczący CRZZ — 
tow, tow. Ćwik i Burski, sekretarze— 
Doliński, Kratko, Kowalczyk i Piwo- 
warska oraz kierownik wydziału ad- 
ministracyjnego KC PZPR — tow. 
Kłosiewicz. 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. ZAWADZKIEGO 


Witając w gorących słowach dele- 
gację radziecką, przewodniczący 
CRZŽ wicepremier tow. Zawadzki po 
wiedział m. in.: 

„Pobyt delegacji radzieckich 
związków zawodowych, która 
przybyła na nasze zaproszenie do 
Polski, traktujemy jako bardzo po 
ważne wydarzenie ,dła polskich 
związków zawodowych. Nasze 

zawodowe, kierowane 
PZPR, czerpią w swej co- 
dziennej pracy z wielkich wzo- 
rów 1 doświadczeń radzieckich 
związków zawodowych, wychowa- 
nych i otaczanych troskliwą opie- 
ką przez wielką partię bolszewic- 
ką WKP(b) i osobiście przez To- 
warzysza Stalina. 


z 
przez 


z 


Czas ubiegły od naszego poby- 
tu w Związku Radzieckim, stano- 
wi okres gruntownej analizy do- 
świadczeń przywiezionych przez 
nas z ZSRR, stanowi okres Wysil- 
ków, by w warunkach Polski Lu- 
dowej, na naszym etapie budow- 
nictwa socjalistycznego, doświad- 
czenia te jak najszerzej i jak naj- 
gruntowniej wykorzystać w na- 
szej pracy związkowej. 
W ciągu miesiąca swego pobytu 
u nas, towarzysze radzieccy za 
znajomili się z pracą naszego ru- 
chu zawodowego, wiele widzieli i 
wiele swoich spostrzeżeń już nam 
przekazali. W ten sposób wydat- 
nie dopomogli nam do usprawnie- 
nia naszej pracy. 
W naszej dalszej działalności 
kierować się będziemy tymi do- 
świadczeniami, - co przyczyni się 
do coraz silniejszego zacieśnienia 
więzi ideowej pomiędzy Polską 
Ludową i Związkiem Radzieckim”. 
W dalszym ciągu obrad przewod- 
niczący CRZZ wygłosił referat n. t 
„Związki Zawodowe — kuźnią kadr”, 
Nad referatem wywiązała się oży- 
wiona dyskusja. 

Obrady trwają. 


Przedłużenie umowy 


handlowej z Izraelem 

WARSZAWA (PAP). — W dniu 
31 maja br. podpisano w Warszawie 
porozumienie w sprawie przedłużenia 
ważności umowy handlowej między 
Polską a państwem Izrael na okres 
od 1 czerwca do 31 grudnia br. 

Porozumienie podpisał w imieniu 
Rządu RP podsekretarz stanu w Mi- 
nisterstwie Handlu Zagranicznego ob, 
Czesław Bajer, w imieniu zaś rządu 
państwa Izrael — poseł pełnomocny, 
minister I. Barzilay. 


Ogniska stonki ziemniaczanej 


wykryto w zachodnich 


WARSZAWA (PAP). — Jak infor- 
muje Ministerstwo Rolnictwa i RR, 
na terenie gromady Pakosław, pow. 
Nowy Tomyśl, w woj. poznańskim 
znaleziono 23 bm. pierwsze tegorocz- 
ne ognisko stonki ziemniaczanej. W 
ostatnich dniach zameldowano o wy- 
kryciu 3 dalszych nowych ognisk 
onki ziemniaczanej w powiatach: 
Świnoujście, Kamień i Chojna. 


Niespodziewane wykrycie ognisk 
stonki w rejonach, gdzie szkodnik 
ten dotychczas nigdy nie występo- 
wał, zbiegło się z wypadkiem zrzu- 
cenia przez samoloty amerykańskie 
stonki ziemniaczanej na tereny Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 


Przypuszcza się więc, że zrzucona 
z samolotów stonka ziemniaczana, 
wskutek tewających wtedy burz i po 
rywistych wiatrów z kierunku za- 
chodniego. przeleciała na tereny pol- 
skie. Należy podkreślić, że specjalna 
komisja Ministerstwa Rolnictwa i RR 
stwierdziła nalotowy charakter nowo 
odkrytych ognisk stonki ziemniacza- 
nej. 


W zwiazku z niebezpieczeństwem 


województwach Polski 


dalszego rozprzestrzenienia się ston- 
ki ziemniaczanej, Ministerstwo Rol- 
nictwa zwraca się do całego spo- 
łeczeństwa, a szczególnie do perso- 
nelu Służby Ochrony Roślin, robot- 
ników rolnych, członków spółdzielni 
produkcyjnych i indywidualnych go- 
spodarzy, aby poszukiwania stonki 
ziemniaczanej przeprowadzili na swo 
ich polach bardzo uważnie. Wykryte 
i uśmiercone okazy stonki ziemnia- 
czanej, włożone do flaszek z naftą, 
należy niezwłocznie zgłosić do wła. 
ściwego urzędu gminnego. Za wykry 
cie i zgłoszenie każdego nowego 0g- 
niska stonki urząd wojewódzki wy- 
płaca znalazcy nagrodę w wysokości 
10.000 zł 

Ministerstwo Rolnictwa i RR ape- 
luje do terenowych komórek partii 
politycznych, terenowych ogniw 
Związku Samopomocy Chłopskiej o- 
raz Komitetów Ochrony Roślin, aby 
że swej strony udzieliły Służbie O- 
chrony Roślin jak najdalej idącej po 
mocy w organizowaniu zbiorowych 
poszukiwań stonki ziemniaczanej 0- 
raz w uświadamianiu rolników o nie- 
bezpieczeństwie stonki g 


Str. 2 


Wspaniały rozwój gospodarczy 
Federacji Rosyjskiej 


Powojenny rozwój gospodarczy 
ZSRR przebiega pod znakiem szyb 
kiej odbudowy i dalszego potężnego 
rozwóju produkcji wszy: 
zi gospodarki narodow: 
ciągu ozterech lat budownictwa po 
kojowego globalna produkcja prze 
mysłowa ZSRR wzrosła 2,25 - kro- 
tnie; w roku 1949 przekroczyła ona 
o 41 proc. poziom przedwojennego 
1940 roku. W pierwszym kwartale 
rb. przemysł radziecki dokonał zna 
cznego skoku, zw ając produk 
cję globalną o 22 proc, w porówna 
niu z poziomem I kwartału 1949 r. 
Gospodatka rolna ZSRR została już 
również całkowicie odbudowana i 
przekroczyła wskaźniki przedwojen 
ne, 

Szczególne znaczenie dla całego 
Związku Radzieckiego i dla repu 
blik związkowych mają osiągnięcia 
gospodarcze narodu rosyjskiego. Fe 
deracja Rosyjska zajmuje w ZSRR 


pierwsze miejsce zarówno pod 
względem terytorium, jak i pod 
wzlędem liczby mieszkańców. Od 


w 
ra 


grywa też ona przodującą rolę 
życiu gospodarczym państwa 
dzieckiego. 

W roku 1950, w myśl planu 5-1e 
tniego, przedsiębiorstwa przemysłu 
lekkiego, tekstylnego i spożywcze- 
go, znajdujące się na terytorium Fe 
deracji Rosyjskiej, winny wyprodu 
kować: 4 miliardy 185 min. metrów 
tkanin bawełnianych, 129 milionów 
metrów tkanin (wełnianych, około 
160 millonów par obuwia skórzane 
go, ponad 730 tys. ton mięsa, 463 
tys. ton cukru i tp. 

Gospodarka Federacji Rosyjskiej 
ogromnie ucierpiała na skutek woj 
ny. Hitlerowscy okupanci zniszczyli 
na jej terytorium ponad 12 tys, 
przedsiębiorstw przemysłowych, 30 
tys. kim linii kolejowych, około 3 
milionów budynków. Straty wojen 
ne RFSRR wyniosły 249 miliardów 
rubli- W świetle tych cyfr tym wię 
kszego znaczenia nabiera fakt, że 
gospodarka RFSRR nie tylko zosta 
ła odbudowana, ale znacznie wy- 


Komunikat Prezydium 


Powiatowej Rady 
Narodowej w Łodzi 


Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Łodzi podaje do 
wiadomości, że dnia 6 czerwca 
br. (wtorek) o godzinie 10 əd- 
będzie się 5-117 plenarne po- 
siedzenie Powiatowej Rady Na 
rodowej. 

Posiedzenie odbędzie się w 
Aleksandrowie, w sali Centi 

* nej Świetlicy Związków Zawa 
dowych przy ul. Południowej 
Tego samego dnia o godzinie 
16-cj odbędzie się uroczysta 
sesja Powiatowej Rady Naro- 

na której wygłoszony 
nie referat o zadaniach 

i organizacji terenowych orga- 
nów jednolitej władzy państwo- 
wój, po czym dokonany żosta- 

nie wybór Prezydium Rady Po- 
wiatowej. 


yczny, społecz 


K ażdy działacz polit 
pracow 


ny, gospodarczy, czy te 
nik naukowy z niecierpliw 
nowego numeru lowych 
g". Nie dziwnego. Każdy bowiem 
numer tego pisma przynosi szereg po 
zycji ułatwiających pogłębienie wie- 
dzy marksistowsko-leninowskiej i za 
stosowanie jej do aktualnych zagad- 
nień i codziennej praktyki naszego 
budownictwa. 

Wydane krótko po IV Plenum KC 
naszej Partii, „Nowe Drogi” zawie= 
rają na wstępie historyczny i przeło- 
mowy dla polityki kadr naszej Partii 
referat towarzysza Bolesława Bieruta, 
wygłoszony na IV Plenum oraz refe- 
rat tow. Franciszka Jóźwiaka o pod- 
stawowych zadaniach w pracy Cen* 
tralnej Komisji Kontroli Partyjnej. 

W numerze znajdujemy również, 
niezwykle doniosłe dla zrozumienia 
1 realizacji wielkiej reformy w dzie- 
dzinie rad narodowych, jako jednoli- 
tych organów terenowej władzy pań- 
stwowej, przemówienie sekretarza KC 
naszej Partii, tow. Aleksandra Za- 
wadzkiego. 

Nad tymi podstawowymi dla roz- 
woju naszej Partii oraz pomyślności 
kraju publikacjami nie zatrzymujemy 
się, poważne fragmenty tych prac by 
ły bowiem ogłoszone w prasie. Stały 
się one już niewątpliwie i stają się 
coraz bardziej własnością nie. tylko 
tysięcy członków naszej Partii, ale i 
bezpartyjnych, aktywnych budowni- 
czych naszego kraju. 

Z pozostałej bogatej treści numeru 
najbardziej zasługuje na uwagę pierw 
sza część artykułu tow. Fiedlera pt. 
„Uwagi w sprawie powstania i rozwo 
ju państwa demokracji ludowej w 
Polsce", Praca ta — jak to określa 
sam autor—jest próbą analizy gene- 
zy i rozwoju demokracji ludowej na 
tle historycznych doświadczeń dykta 
tury proletariatu we Francji (Komu- 
na), a głównie w ZSRR. 


kuje 


Po zwycięstwie Związku Radziec- 


kiego nad hitleryzmem stało się ja* 


sne, że decydującym czynnikiem w 
walce o klasowe i narodowe wyżwo= 
przykład i do- 


lenie — to pomoc, 


| E. Frołow 


przedziła zaplanowane dla niej w 
powojennym planie 5 - letnim 
wskaźniki. 


_W ciągu czterech lat powojennej 
pięciolatki przemysł włókienniczy 
RFSRR zwiększył prawie  trzykro 
tnie = w porównaniu z rokiem 
1945 — produkcję tkanin bawetnia 
nych, przeszło 2,5 razy — wełnia- 
nych; przemysł obuwiany zwiększył 
produkcję przeszło dwukrotnie; prze 
mysł dziewiarski wyprodukował w 
roku 1949 o 234 proc. więcej mate 
riałów bieliżnianych niż w roku 
1945, 

W pierwszym kwartale 1950 r 
gospodarka Republiki Rosyjskiej 
poszczycić się mogła dalszymi znacz 
nymi sukcesami. Tak np. produkcja 
tkanin bawelnianych wzrosła — w 
porównaniu z pierwszym  kwarta- 
łem 1949 r. — o 14 proc, tkanin 
Inianych — o 26 proc, obuwia skó 
rzańego — o 18 proc, wyrobów dzie 
wiarskich o 25 proc. Produkcja ro 
werów wzrosła 3,8 - krotnie, pate 
fonów — 3,7 - krotnie. 

Przemysł spożywczy  wyproduko 
wał więcej: mięsa i wędlin o 80 
proc, masła — o 12 proc, wyro 
bów cukierniczych — o 31 proc. win 
gronowych — o 62 proc. itd. 

Równolegle ze wzrostem produk 
cji towarów powszechnego użytku 
i dzięki nowej obniżce państwo: 
wych cen detalicznych (przeprowa- 


się w G I 
kiej Komisji Gos- 
W naradach bi 


europe, 
zpanii) oraz Stanów Z 
nych. Kraje europejskie, nie należć 
do ONZ, biorą udział w naradach 
glosem doradczym. 
Wśród delegatów, którzy prz, 
ję bi się m. 
Arutinnian, 


przedstawiciel 

Stadnik, przedstawiciel Białorusi 
radzieckiej — Skorobogatyj, repre- 
zentant Czechosłowacji — Truber. 

Na czele delegacji polskiej stol 
min. Suchy. 

Nadto z krajów demokrać 
wej uczestniczą w sesji przedstawi- 
ciele Węgier, Rumunii, Bułgarii i Al 
banii. Na czele delegacji Stanów 
Zjednoczonych stoi Harriman. 

Piątą sesję Europejskiej Komlaji 
Gospodarczej ONZ otworzył sekre: 


Judo- 


hwili obecnej. 

Następnie zebrali się kierqwniey 
w celu omówienia sprawy 
sdydatury na _ przewodnicząceg? 


parcie się o ZSRR — stwierdza tow. 
Fiedler — oto, co przyniosło wyzwo* 
lenie narodowe, co umożliwiło po- 
wstanie £ rozwój -państw demokracji 
ludowej”. 

Dzięki tej pomocy 1 temu oparciu 
o ZSRR powstała również Polska Lu- 
dowa. 

Kraje demokracji ludowej, które 0- 
parły się o pomoc ZSRR, autor prze- 
ciwstawia takim krajom, jak np. 
Francja, która wprawdzie zdobyła 
É narodową i niepodległy byt 
dzięki zwyci u rewolucyjnej At- 
mii Radzieckiej, nie mogła "jednak 
tego wyzwolenia narodowego spod 
jarzma hitlerow 
wyzwolenie klaso! 
zrobić, ponieważ 
mie anglosaskie, popierające 
zbrojną potęgą imperia 
mie wrogo ustosunkowane wobec lu- 


ago utrwalić przez 
we, Nie mogła tego 
kraj ten zajęły ar- 
całą 


dowych, demokratycznych sił tego 
kraju. 
„We Francji — czytamy w arty- 


kule — władzę ujęli imperialiści fran 
cuscy, którzy wczoraj sprzedali kraj 
Hitlerowi, a dziś sprzedają go impe- 
rializmowi amerykańskiemu. Z nie- 
woli hitlerowskiej „Francja wpadła 
pod jarzmo ekonomiczne, polityczne 
i kulturalne kapitału amerykańskie- 
go”. Podobny bieg wypadków widzi- 
my w Niemczech Zachodnich, gdzie 
hitlerowska niewola zastąpiona zosta 
ła przez jarzmo ekonomiczne, poli- 
tyczne í kulturalne międzynarodowe- 
go imperializmu pod wodzą rojącej, 
podobnie jak hitleryzm, mrzonki o pa 
nowaniu nad światem — Ameryki, 
Jaki stąd wniosek? Masy pracują- 
ce Polski mogły zdobyć wyzwolenie 
narodowe i społeczne, mogły zdobyć 
władzę tylko w oparciu o Zwiążek 
Radziecki I przy pomocy Związku Ra 
dzieckiego. Tylko również w oparciu 
o pomoc ZSRR, tylko korzystając z 
doświadczeń rewolucyjnych budow- 


świadczenie ZSRR. „Pomóc ZSRR. o-lnictwa socjalistycznego Kraju Rad i 


dzónej z dniem 1 marca 1950 r.) 


wzrósł obrót towarowy | podniósł 
sie „poom - konsumpcji - tudności 
Również | gospodarka rolna 


RFSRR osiągnęła w 1950 roku znacz 
ne sukcesy. Pomyślnie odbył się 
siew upraw jarych, rozszerzono gos 
podarkę inspektową (mającą na ce 
lu. hodówię wczesnych jarzyn), ze 
znaczną nadwyżką wykonuje się 
państwowy plan sadzenia ochron 
nych pasów leśnych. 

Na terenie Federacji Rosyjskiej 
powstały w okresie powojennym 
liczne nowe przedsiębiorstwa prze 
mysłówe, gazownie 1 elektrownie, 
domy mieszkalne, szkoły, instytu 
cje lecznicze, hotele i inne przedsię 
biorstwa usługowe oraz instytucje 
kulturalno - oświatowe. 

Republika Rosyjska, podobnie jak 
wszystkie republiki ZSRR, zbliża 
się w szybkim tempie do całkowitej 
realizacji powojennego planu pię- 
cioletniego — wspaniałego planu 
odbudowy i rozwoju gospodarki na 
rodowej ZSRR. Cztery lata pokojo 
wej twórczej pracy narodu rosyj- 
skiego podniosły Republikę Rosyj- 
ską na jeszcze wyższy szczebel roz 
kwitu gospodarczego 1 kulturalne 
go. Świadczy to, iż naród rosyjski, 
podobnie jak wszystkie inne narody 
ZSRR, żywi niezłomną wolę poko: 
ju, wolę twórczej pracy w  imfę 
dalszego umocnienia potęgi gospo 
darczej kraju, dalszego podniesie 
nia stopy życiowej i poziomu kul 


į | tiunian stanowisko 


turainego Imdności wielkiego kraju 
socjalizmu, 


Otwarcie piątej sesji 
Europejskiej Komisji Gospodarczej 


Komi Gospodarczej 
iągnęli oni jednak poro 
a w tej sprawie. 
Korespondent PAP dow 
dzeniu kierow 


ji 
tiunian wysu 


at kandydaturę repre- 
zentanta Czechosłowacji — Trube: 
na przewodniczącego komisji, Aru- 
je uzasadnił 
ich trzech !at 
był przed 
europej 
zasady 


tym, że w ciągu ostat 
przewodniczącym komis, 
stawicieł krajów zachod: 
skich, wobec czego, obec: 
słuszności i sprawiedliw 
gaja, by stanowisko to pr 
przedstawicielowi krajów 
europejskich. 


znano 
'hodnio 


Propozycja Arutiuniana została 
poparta przez reprezentantów Pol- 
ski i innych krajów demokracji ludo 
wej. Przeciwstawili się jej repre- 
zentanci Francji, Stanów Zjednoczo 
wypowiedzie 


czasowego 

nowicie przedstaw 
W. sprawie tej nie osią 
wobec czego, kom 
łożyła wybór przewodniczącego na 


później i przeszła do następnego 
punkta porządku dziennego. 


ucząc się na nich, potrafimy utrwalać 
władzę ludu pracującego, umacniać 
i rożwijać dyktaturę proletariatu 
(władzę klasy robotniczej, sprzymie- 
rzonej z podstawowymi masami 
chłopstwa) w Polsce, 


"Tow..Fiedler wskazuje, że procesy 
zdobycia i formowania się władzy 
mas pracujących pod przewodem kla 
sy robotniczej przebiegały odmiennie 
w różnych krajach i okresach histo- 
rycznych, Analizując okresy: Komu- 
ny Paryskiej 1871 roku, Rewolucji 
Paździetnikowej 10917 roku oraz okres 
formowania się państw demokracji 
łudowej, tow. Fiedler stwierdza, że 
odmienność ta nie była odmiennością 
klasową, wszystkie te formy władzy 
są w istocie dyktaturą proletariatu 
Ich odmienność — to przede wszyst- 
kim odmienność różnych okresów hi- 
storycznych. 


„Klasa robotnicza Rosji pod wodzą 
Lenina—Stalina — mówi autor — zdo 
bywając władzę w październiku, ko- 
rżystała z dośwładczeń i nauk Komu- 
ny. Październik zwyciężył w wyniku 
rewolucji proletariackiej, dokonanej 
WŁASNYMI SIŁAMI proletariatu i 
chłopstwa przy moralnym i politycz. 
nym poparciu rewolucyjnego odłamu 
międzynarodowej klasy robotniczej | 
ludów uciskanych. W 1945 roku — w 
krajach demokracji ludowej — masy 
pracujące, z klasą robotniczą na cze- 
le, zdobywają władzę DZIĘKI WY- 
ZWOLENIU TYCH ZIEM PRZEZ AR- 
MIĘ RADZIECKĄ W OPARCIU O 
POMOC POTĘŻNEGO MOCARSTWA 
RADZIECKIEGO, które w okresie, 
gdy narodom świata zaqrażał fa- 
szyzm hitlerowski, gdy walka o byt 
niepodległy spiotła się nierozerwalnie 
z walką klasową, stanęły na czele tej 
walki, skupiając wokół siebie wal- 
czące ludy całego świata. 


1 to stanowi najgłębsze źródło od. 
mienności okresu 1945 roku”, 


Okrzyk — 


czenia" — pisze reakcyjna gazeta 


ziotowi. 


która miała miejsce w Berlinie. 


Amerykańskie, angielskie 
okupacyjne zdawały 


nich chwił przed otwarciem zlotu. 


ryzowane jednostki policji, 


MOSKWA (PAP). — W dniu 30 
maja br, charge d'affaires ZSRR w 
Waszyngtonie i ambasador ZSRR w 
Londynie wręczyli rządom Stanów 
Zjednoczonych 1 Wielkiej ` Brytanii 
noty w sprawie pos nia przed 
Trybunałem Międzynarodowym ce- 
sarza Japonii Hirohito i niektórych 
generałów japońskich. 

Nota wystosowana do rządu USA 
stwierdza co następuje: 

W dniu pierwszym lutego 
ku na zlecenie rządu radz 
ambasador ZSRR miał za: 
sować do panów notę o r 
ach głośnego procesu sądowego, któ 
ry toczył się przed Trybunałem Wo- 
jennym ku w dniach 
do 30 grudnia 1949 roku nad 

i tępcami wojenny 
k; Radzić 


1950 ro- 
jeckiego 
ya 


na czele w ciągu Wie- 
lu Jat, potajemnie przygotowywały 


(przeciw ZSRR, Chinom, USA i 
Wielkiej Brytanii) wojnę bakterio- 
logiczną — jedno z najbardziej nie- 
ludzkich narzędzi agr Na pro- 
cesie tym ustalono również, że ja” 


pońscy przestępcy wojenni nie tylk: 
przygotowywali, lecz i niejedno- 
krotnie stosowali broń  bakteriolo- 
giczną dia realizacji swych agre- 
sywnych planów: w 1939 roku — 
przeciwko Mongolskiej Republice 
Ludowej | ZSRR w rejonie rzeki 
Chathin - Got w. 1940 — 1942 w © 
sie wojny przeciwko Chinom — gdy 
ekspedycje bakteriologiczne armii ja 


Co przynoszą „Nowe Drogi“ 


Tow. Fiedler wyczerpująco oma- 
wia cechy charakterystyczne Komu 
ny Paryskiej, zarówno jej dziejowe 
osiągnięcia, jak i błędy, na których 
uczyli się teoretycy rewolucji prole 
tariackiej i jej realizatorzy, Marks, 
Engels, Lenin i Stalin. Omawia ró- 


wnież najważniejsze przesłanki 

ej socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, której przewodzi 
wieley geniusze — Lenin i Stalin. 
Oto jedna z najbardziej | istotnych 


do których dochodzi tow. 
W innych warunkach hi- 
„w epoce imperializmu, 
w okresie wojen i rewolucji prole- 
tariackiej — dyktatura proletariatu 
w ZSRR zasadniczo różniła się od 
Komuny Paryskiej przede wszyst. 
kim tym, że klasa robotnicza ZSRR 
miała na czele wspaniałego, zahar- 
towanego w bojach klasowych kie- 
równika — partię nowego typu, par 
tiẹ Lenina-Stalina". , 


Komuna Paryska partii taki 
miała i nie mogła jeszcze mieć. 
tym tkwi jedna z najistotniejszych 
przyczyn tego, że dyktatura prole- 
tariatu Komuny była — w myśl okre 
ślenia towarzysza Stalina — „nie- 
całkowitą i nietrwałą”. 

0 k antor artykułu ujmu- 
je odmienność między Rewolucją Paź 
dziernikową 1917 r. a okresem pow 
stania krajów demokracji ludowych 
w 1945 r. dowiemy się dokładniej w 
drugie) części artykułu tow. Fied- 
era. 


W kolejnym artykule wych 
Dróg“ tów. Szyr omawia niektóre 
zagadnienia walki o realizację pla- 
nu gospodarczego na 1950 rok. Arty 
kuł ten daje bogaty materiał oraz 
konkretne wskazania, które rłatwią 
naszym działaczom gospodarczym, 
a przede wszystkim organizacjom 
partyjnym w zakładach pracy kie- 
rowanie walką o wykonanie ianu, 


w artykule wstępnym, poświęconym  berlińskiemu 


Okrzyk ten z entuzjazmem podchwyciły niezli- 
czone rzeszę młodzieży niemieckiej na zlocie w Ber- 
linie, Młodzież ta wie, że bez olbrzymiego wkładu 
ZSRR w dzieło zwyćięstwa nad hitleryzmem, bez po- 
mocy ZSRR. dla demokratycznych Niemiec nie b; 
ło by tej gigantycznej manifestacjina rzecz pokoju, 


i francuskie władze 
sobie sprawę z olbrzymiego 
znaczenia złota. Zrobiły wszystko, by mu przeszi:0- 
dzić. Oszczercza kampania prowadzona była do ostat 


W Niemczech Zachcdnich i w zachodnim Berli 
nie odbywały się gestapowskie obławy na młodzież, 
która przedzierała się do Berlina, by uczestniczyć 
w zlocie. Skoncentrowano wojska pancerne i zmoto- 


Rachuby imperialistów zawiodły. Młodzież nie- 
miecka nie dała się sprowokować. Helikoptery, z któ- 
rych osobiście obserwowali przebieg zlotu guberna- 
torzy zachodni, witane były śmiechem í okrzykami 
„go home“, Represje policyjne nie były w stanie 


Na 


apase organizatorzy wojny bakieriologicznej 


winni odpowiadać za swe zbrodnie przed Trybunałem Międzynarodowym 
Nota radziecka do rządów USA i W. Brytanii . 


którym cakoń- 


„Sorkshire Post" 


Już więcej 


ski z wojny. 


Zioć w Berlimie 


— ciosem dla podżegaczy wojennych 


„Niech żyje światowy front obrońców 
pokoju i jego Siła kierownicza, Związek Radziecki! 
Niech żyje Generalissimus Stalin!“, 
czył swe przemówienie ra zlocie FDJ prezydent 
Pieck, może pewnego dnia nabrać „wielkiego zna- 


przeszkodzić 30 tysiącom bojowników © pokój z ZA- 
chódnich Niemiec wziąć udział w zlacie, 

Defilada 700 tysięcy młodrieży niemieckiej trwa+ 
ła 8 godzin. „Precz z quistingowcami i marlonetkami 
z Bonn!*, „Precz z kolonizatorami amerykańskimi!", 
„Nigdy nfe będziemy najemnikami imperialistów" — 
takie były hasła manifestantów. ` 

Manifest do młodzieży niemieckiej, 
jednomyślnie przez uczestników zlotu, głosi m. in: 

„Chcemy trwałego pokoju, Chcemy, 
młody Niemiec nie musiał poświęcać 
swego życia w imię interesów i ludzi ciągnących zy- 
Chcemy, by nigdy już więcej żadna 
matka nie opłakiwała swego syna, żadna żona swe- 
go męża, Ohcemy, by nigdy już więcej nie padały 


uchwalóny 
by nigdy 


pastwą morderczych bomb nasze warsztaty pracy 


i szkoły, nasze domy, Chcemy braterskiej przyfaśnd 
ze wszystkimi narodami świała, z młodymi ludźmi 
wszystkich ras i narodów.: Oto nasza wola, 
jest wolą każdego młodego Niemca“, 


która 


Młode pokolenie niemieckie wykazało swoją pó- 


najlepszą odpowiedziij 
rzy pragną znowit spętać naród niemiecki i użyć go 
dla swoich wojennych eclów, Młodzi Niemcy poka- 


stawa że zdecydowane jest walczyć o pokój i o je- 
dnolite, demokratyczne Niemcy, 


Zlot berliński był 
podżegaczom wojennym, któ- 


zali światu niezłomną wolę walki o pokój, Dlatego 


wrogów pokoju. 


pońskiej spowodowały epidemię dżu 
my i tyfusu. 


yspomniana nota z 1 lute= 
ywała na to, że w toku po- 
stępowania dowodowego w Chaba- 
lono, że w przygotowa- 
izacji wojny bakteriologicz 
nej rolę kierowniczą odgrywali nie 
tylko skazani przed tym japońscy 
przestępcy wojenni, Jecz również ce- 
Japonii Hirohito oraz generato 
ie armii japoński Issi Siro (by- 
ły naczelnik oddziału Nr 731), Kita- 
no Masadzo (były naczelnik oddzia- 
łu Nr 731), Wakamacu Iudziró (by- 
ły naczelnik oddziału Nr 100), Kasa- 
hara Sukió (były naczelnik sztabu 
armii kwantuńskiej). 


Z uwagi na to, że stosowanie bro- 
ni bakteriologicznej dawno już zosta 
ło potępione przez narody. cywillzo-. 
wane jako najcięższe przestępstwo 
sprzeczne z honorem 1 sumieniem na 
rodów, że stosowanie broni bakte- 
riologicznej jak wiadomo zakazane 
zostało w protokóle genewskim 17 
czerwca 1925 roku — rząd radziecki 
w swej nocie z 1 lutego proponował 
powołanie w najbliższym czasie spe- 
cjalnego Międzynarodowego Trybu- 
nalu Wojennego i postawienia przed 
tym Trybunałem zdemaskowanych 
przestępców wojennych — cesarza 
Japonii Hirohito i generałów Tosi 
Siro, Kitano Masadzo, Wakamacu 
Judziro, Kasahara Iubio, 

Ambasada ZSRR uważa za kö- 
nieczne przypomnieć, że chociaż od 
czasu wręczenia wyżej wymienionej 
noty upłynęło już przeszło 3 mie- 


wysuwanie nowych kadr robotni- 
czych, organizowanie masowego 
szkolenia, zwiększającego zastępy 
nowej, robotniczo-ehłopskiej inteli- 
gencji technicznej, które ułatwią mo 
bilizację mas do walki o nową socja 
listyczną technikę oraz ulepszanie 
pracy planowania. 

Dużo uwagi poświęca tów. Szyr yra 
cy komitetów partyjnych nad skupia 
niem stkieh sił do pomocy w 
rozwiązywaniu zadań operatywnego 
planowania, a przede wszystkim 
sprawie pobudzania  zainteresówa- 
nia załogi tymi zagadnieniami. Wae 
Żną rzeczą zwłaszcza w świetle n- 
chwał IV Plenum, jest sprawa pod- 
noszenia kwalifikacji zawodowych 
załogi, a nade wszystko dzielenie się 
na szeroką skalę osiągnięciami i do 
świadczeniami pracy przodowników, 
racjonalizatorów i nowatorów pro- 
Doświadczenia przodujących 
pracy, przodujących me- 
czytamy w artykule 
usprawnienia i wynalazki muszą b 
przenoszone i realizowane — takie 
wo postępu w naszej gospo- 
ktokolwiek uchyla się od wy 
tych zadań, staje się zawali 
drogą na szlaku do socjalizmu i nie 
zależnie od subiektywnych przyczyn 
zaniedbania i od poziomu świado- 
mości politycznej zasługuje na mia 
no konserwatysty, rutyniarza, czło- 
wieka, który stracił to co jest naj- 
cenniejsze w charakterze socjali- 
stycznego pracownika: entuzjazm 
dla nowych rozwiązań, dla nowych 
problemów“, 

Z dużym naciskiem podkreśla tow. 
Szyr konićczność stosowania bolsze 
wickiej zasady wiązania problemów 
ogól..politycznych z rozwiązywa- 
niem konkretnych zagadnień gospo- 
drrezych. 

„Każdy temat „czysto* pólityczny 
— stwierdza tow. Szyr — winien za 


też ich zlotowi towarzyszyła sympatia światowego 
obozu pokoju, Dlatego na łamach reakcyjnej prasy 
panuje konsternagja, Zlot w Berlinie był ciosem dla 


Pr. 


siące, ambasada nie otrzymała do- 
tychczas odpowiedzi. 

Zwracając uwagę na tę okolicz- 
, ambasada oczekuje, że rząd 
anów Zjednoczonych odpowie na 
notę ZSRR z 1 lutego w jak naj- 
krótszym Ghia: 


.* 


Kopie powyższej noty wystosowa= 
no do rządu Chińskiej Republiki Lu 
dowej. Ponadto kopia przytoczonej 
wyżej noty do rządu Stanów Zjedno 
tzonych przekazana zostałą rządom 
Australii, Burmy, Holandii, Indii, 
Kanady, Nowej Zelandii — Pakista- 
mu i Francji wchodzącym w skład 
Komisji do spraw Dalekiego Wscho- 
du. 


O 
„Rosną szeregi 
Zw. Wolnej 

Młodzieży Niemieckiej 
BERLIN (PAP). Jak dórosi prasa 
berlińska w ciągu tygodnia, poprze- 
dzającego ogólno=niemiecki zlot mło 
dzieży, do Zwiążku Wolnej Młodzie 
ży Niemieckiej, liczącego 1.276 tystę 
cy osób wstąpiło 67 tysięcy nowych 
członków, Szeregi organizacji pionier 
skiej powiększyły się o 240 tysięcy i 
liczą obecnie ponad milion członków. 
W okresie przygotowawczym do 
“otu młodzieży czionkowie Zwiąż= 
ku Wolnej Młodzieży Niemieckiej ze 


trali około 8,3 milionów podpisów 
pod Apelem Sżtokhoólmskim, 


ierać problematykę gospodarczą, 
każdy temat „czysto” gospodarczy 
— problematykę polityczną. Każdy 
działacz partyjny po linii propagan 
dy, agitacji, organizacji pracy oświa 
towej, młodzieżowej, związkowej itd. 
musi znać aktualne zagadnienia gos 


my w artykule tow. Kozłowskiej, oma. 
wiającym doświadczenia pracy Cen- 
tralnej „Szkoły PZPR im. Juliana 
Marchlewskiego w Łodzi. Szkoła ta 
ma poważne osiągnięcia w doborze 
«łuchaczy. J ażnym osiągnięciem 
jest również realizowanie w prakty 
ce linii przewodniej programu, to 
jest kształtowanie marksistowskie= 
go światopoglądu słuchaczy, zdszcze 
pianie im  ©miejętności posługiwa- 
nią się marksizmem-lentnizmem W 
„codziennej, konkretnej pracy. 
Artykuł omawia nie tylko osiąg= 
nięcia, lecz i szereg braków w pracy 
tej szkoły. 
Zarówno osiągnięcia fak i braki 
wyczerpująco zanalizowane w atty- 
kule tow. Kozłowskiej, pozwolą nie 
wątpliwie wielu szkołom i kursom 
partyjnym wyciągnąć pouczające i 
potrzebne wnioski dla swojej pracy. 
W ostatnim numerze „Nowych 


Dróg“ znajdujemy ponadto w dzia- 
le „Problemy i idee“ artykuły: M. 
Darciel, J. Desanti, G. Vassails pt. 
„Nauka burżuazyjna i nauka prole 
tariacka", Anatola Listowskiego -- 
„Walka o agrobiologię w Polsce" 

i 


i J. Kowalskiego — „Hercen 
Czernyszewski — wielcy nanczycie: 
le polskich działaczy demokraty 
nych lat sześćdziesiątych XIX 

W dziale: „Z międzynarodowego 
ruchu robotniczego" znajdujemy ar 
tykuł Mieczysława Bibrowskiego 0 
XII Kongresie Francuskiej Partii 
Komunistycznej. 

Dział recenzji i krytyki przynosi 
tym razem artykuł o książce Mau- 
rice Thoreza „Syn ludu“ oraz kry- 
tyczne uwagi Leszka Kołakowskie- 
go w sprawie „Przeglądu TFilozo- 
ficznego!. e 


mie ZEGY 
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Ludzie, którzy kierują 
- Wojewódzką Radą Narodową 


pre kitkoma dniami pisaliśmy o ludziach, którzy kierują naszym wo- 
„| jewódziwem, o ludziach, którzy wchodzą w skład Prezydium Wojewódz- | 
kiej Kady Narodowej. Przed Prezydium, wybranym na uroczystej sesji Rady 
w dniu 26 maja bry stoją wielkie zadania w zwiąsku z praktyczną realizacją 
ustawy o terenowych organach jednolitej władzy państwowej, dalszej demo- 
keratyzacji naszego aparatu administraćyjnego — realizowania haseł ludowładztwa. 
Dziś zapoznajemy czytelników z sylwetltami pozostałych członków Prezydium; 


Eustachy Seniow urodził się w 
1902 roku w Lisowicach, w okoii- 
cy Stanisławowa na Zachodniej U 
krainie, Ojciec jego, robotnik kole 
jowy, zmarł, gdy Eustachy Seniow 


4 Ob. Ludwik Kwaśniewski 


Ludwik Kwaśniewski urodził się 
w 1907 roku w powiecie sierpec- 
kim, w woj. warsząwskim, w rodzi 
nie pracownika rolnego. Ojciec jego 
wraz z całą rodziną w 1912 roku w 
poszukiwaniu pracy wyemigrował 
do Ameryki. Po śmierci ojca wraca 
wraz z matką do kraju w 1921 r. 
Zarabiając na utrzymanie udziela 
niem korepetycji, a podczas waka- 
cji pracując jako robotnik rolny, 
kończy girnnazjum i rozpoczyna 
studia na Wydziałe Prawnym Uni 
wersytefu Warszawskiego. W okre 
sie studiów zaczyna pracować. ja- 
ko referent, w Starostwie w Ku- 
tnie, gdzie pozostaje do 1939 roku. 
W czasie okupacji ob. Kwaśniewski 
pracuje w cukrowni. 

W 1945 roku zostaje wice - sta- 
rostą w Kutnie i bierze czynny u- 
dział w życiu społecznym i politycz 
nym powiatu kutnowskiego. Zosta 
je przewodniczącym Komitetu Po- 
wiatowego Stronnictwa Demokra 
tycznego i ofiarnie pracuje w orga 
nizacjach masowych, w zarządach 
powiatowych TPPR i TPD. 

W Kutnie ob, Kwaśniewski pozo 
staje do roku 1949, po czym obejmu 
je stanowisko naczelnika Wydziału 
Gospodarki Komunalnej w Urzę- 
dzie Wojewódzkim w Łodzi. W tym 
czasie zostaje członkiem Komitetu 
Wojewódzkiego Stronnictwa Demo 


miał zaledwie jeden rok. Matka je 
go również wcześnie zmarła, a 12 
letni chłopiec wychowywany przez 
dałszą rodzinę, utrzymywał się z 
własnej pracy. Dzięki pracowitości 
i hartowi uzyskuje wykształcenie i 
zaczyna pracować jako nauczyciel 
w szkole powszechnej. 

W roku 1932 tow. Seniow studiu- 
je w Instytucie Pedagogiki Specjal 
nej, po ukończeniu którego zostaje 
nauczycielem szkoły specjalnej W 
latach następnych studiuje na wy- 
dziale nauk ekonomiczno - społecz 
nych, w Wolnej Wszechnicy, < 

W okresie okupacji pracuje jako 
nauczyciel we wsiach w powiecie 
limanowskim i nowosądeckim na 
Podkarpaciu. 

Wkrótce po wyzwoleniu wraca do 
Łodzi na swoje przedwojenne sta” 
nowisko nauczyciela szkoły specjal 
nej. W niedługim czasie zostaje jej 
kierownikiem. Jesienią 1945 roku 
pełni funkcję podinspektora miasta 
Łodzi, W 1547 r. pełni obowiązki 
naczelnika Wydziału Kuratorium O 
kręgu Szkolnego Łódzkiego, a w 
roku 1948 zostaje Kuratorem. 

Tow. Seniow, na uroczystej sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, zo 
stał wybrany członkiem Prezydium 
Rady. 


kratycznego. 

Za zasługi, położone w dziedzinie 
administracji, ob, Kwaśniewski 
odznaczony został Srebrnym Krzy- 
żem Zasługi 

Ob. Kwaśniewski został wybra 


ny przez Wojewódzką Radę Naro- 
dową na członka Prezydium. 


Marnotrawstwo i brak higieny 
Czy wie o tym wydział BHP? 


Nie tak dawno odbywały się w 
waszych zukładach zabrania pod 
hasłem walki z marnotrawstwem. 
Mówióno dużo o systemie „O“, o 
konióczności oszczędzania surowca, 
arty! nych i pomocni. 
czych, o jak najlepszym wykorzy. 
staniu cónnej bawełny, A tymea 
sem na naszym oddzinie te piękne 
hasła nie zostały, niestety, zastoso 
wane w. życiu, 

Dzieje się tak skutkiem braku 
dostatocznej kontroli oraz skutkiem 
zaniedbań naszego wydziału BHP, 
Ponieważ nie zaopatrzył on nasze 
go oddziału w szatki do ubrań, ro 
botnicy nie przynoszą w ogóle ręcz 
ników do rąk, z tej prostej przy- 
czyny, że nie mają ich gdzie poło 
żyć. A więc po skończonej robocie 
umywszy roce wycierają je — m 
można to często zauważyć — w nie 
doprzęd, 


Naprawdę karygodne, 
czas nikt na to nie zwróci 
i nie zlikwidował tego marnotraw- 
stwa. Naprawdę dziwne, że nasz 
wydział BHP nie zaiastalował sza 
tek dln robotników, z obojętnością 
przyglądając się  porozwieszanym 
ma salach produkcyjnych ubraniom 
i widząc, że marnuje się cenny su 


rowiee, 
H. Wróblewska 
korespondentka. „Głos z PZPB 
im, Stalina, 


Tow. Czesław Pabisiak 


Czesław Pabisiak pochodzi z ro 
dziny robotniczej z Pabianic. Uro- 
dził się w 1911 roku. Po ukończeniu 
gimnazjum w Pabianicach w roku 
1934 wyjechał do Poznania, gdzie 
studiował na Wydziale Prawno-E- 
konomicznym Uniwersytetu Poznań 
skiego. 

Przed wojną tow. Pabisiak nie 
mógł liczyć na uzyskanie stanowis 
ka, odpowiadającego jego zdolnoś- 
ciom i kwalifikacjom. Ówczesne 
władze sanacyjne niechętnie patrza 


ły na młodych ludzi pochodzenia 
robotniczego. Do wybuchu. wojny 
tow. Pabisiak pracuje w Urzędzie 
Skarbowym w Środzie i w Turku. 

W 1940 r, wysiedlony przez oku- 
panta na teren t. zw. Generalnej 
Gubernii, pracował jako magazy- 
nier w jednym z obszarniczych ma 
jątków, a później w Piotrkowie ja 
ko _rymarz. 

Zaraz po wyzwoleniu w 1945 ro 
ku tow. Pabisiak wstępuje do Partii 
i początkowo pracuje jako funkcjo 
nariusz Miejskiego Komitetu Pol- 
skiej Partii Robotniczej w swoim 
rodzinnym mieście — w  Pabiant 
cach. Jesienią 1945 roku zostaje za 
stępcą kierownika Wydziału Apro- 
wizacji w Zarządzie Miejskim w 
Pabianicach. Na stanowisku tym, 
w okresie powojennych trudności 
aprowizacyjnych, jakie przeż, 
wówczas, cały nasz kraj, to 
siak wykazał swoją pracowitość i 
sumienność, wkrótce otrzymał no- 
minację na wice - prezydenta Pa- 
bianic. Od maja 1948 roku do 1950 
tow. Pabisiak piastował godność pre 
zydenta m. Piotrkowa. 

W marcu 1950 r. tow. Pabisiak 
został zastępcą kierownika Wydzia 
łu Administracyjno - Samorządo- 
wego w Komiłecie Wojewódzkim 
PZPR. Stanowisko to tow. Pabisiak 
zajmował aż do chwili, gdy na uro 
ystej sesji Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Łodzi Rada wybrała go 
sekretarzem Prezydium. 


Rycerze stonki 


Ww związku ze zbrodniczą prowokacją lotników ameryki 
napewno nie z inicjatywy osobistej, lec: 
emniaczanej na pola Niemieckiej Republiki Demokra- 
wysokich urzędników ministerstwa handlu i zaopatrzenia 
że w roku ub. na terenie Wschodnich Niemiec SAMOLOTY 
a pomocą rozpylania odpowiednich środków chemicznych, 
ły -energiczną i skuteczną walkę z owadami-szkodnikami 


„ładunki” stonki 
tycznej, jeden z 
przypomniał, 
KADZIŁCKIE 
przeprowad: 
leśnymi, zagrażającymi roślinności. 


Str. 8 


ziemniaczanej 


kich, którzy 
zucali całe 


na rozkaz z góry 


Jak przekonujemy się, nie po raz pierwszy, samoloty mogą być używane 
do rożnych, wręcz odmiennych celów. Dla jednych — samolot staje się 
narzędziem walki z wrogimi człowiekowi zjawiskami przyrody, narzędziem 
przyjaznej pomocy i współpracy w walce o byt i dobrobyt, Dla drugich 
— samolot, nawet w czasie pokoju, to instrument niszczenia plonów pracy 
ludzkiej w sposób najbardziej podstępny i nikczemny, instrument, który 
ma przyczynić się do masowego głodu i niedostatku, 

Ci pierwsi — to komuniści, wychowani w rewolucyjnej szkole Lenina 


: Stalina. Ci dru 
i wrogów ludzki 
kilka dolarów > z 
dżumione pchły lub.. 


ści, najmici bez czci i 
uenć ze swych samolotów stonkę ziemniaczaną, za- 
bomby atomowe. 

Oto przepaścista różnica, dzieląca DWA POGLĄDY 


skich imperialistów 
sumienia, gotowi — wzamian z 


NA ŚWIAT, DWIE 


KUŁTURY, DWA SPOSOBY POJMOWANIA! STOSUNKU DO CZŁOÓWIE- 


KA I ZBIOROWOŚCI. 


Stonka ziemniaczana, zrzucona przez lotników amerykańskich, na pola 
wschodnto-niemieckie, przejdzie na zawsze do historii, jako jeden z naj- 


wymowniejszych 
manitaryzmu, 


symboli 


„atlantyckiej* kultury i „allantyckiego* hu~ 


B, D. 


W PZPB im. Marchiewskiego 


Zapomniana przedzalnia odpadkowa 


Brak opieki nad kadrami — główną przyczyną trudności 


Trzeba przejść przez całe ogromne | 
podwórze, minąć strażnicę, pozosta- 
wić poza sobą cały kompleks potęż- | 
nych zabudowań PZPB im. March 
skiego, tętniących bezustannym ru- 
chem maszyn, żeby ną uboczu zna- 
leźć niepozorny budynek przędzalni 
odpadkowej. Można by śmiało zary- 
zykować powiedzenie, że przędzalnia 
ta pozostawała dotychczas tak wła- 
śnie — na uboczu, że nie zwracano 
na nią szczególnej uwagi, że spośród 
wszystkich oddziałów PZPB. im. Mar- 
chlewskiego najmniej interesowano 
się tym właśnie oddziałem. mimo, że 
jest to druga co do wielkości przę- 
dzalnia odpadkowa w kraju. 

Wiadomym było od kilku miesięcy, 
że przędzalnia odpadkowa PZEB im. 
Marchlewskiego wykonuje plan pro- 
dukcyjny zaledwie w 86—88 proc. 


wskazała na przyczyny niewykony- 
wania planów. Korespondent „Gło- 
su” wskazał na palące braki w tym 
oddziale: na zaniedbane szkolenie, 
brak opieki nad ludźmi, opieszałe 
przeprowadzanie remontów. Na pod- 
stawie tych wnikliwych uwag mogli- 
śmy już bez większych trudności u- 
stalićś przyczyny, hamujące produk- 
cję w przędzalni odpadkowej. 


BRAK PRZYPŁYWU NOWYCH SIŁ 


Nowy kierownik oddziału ob. Cie- 
sielski rozkłada ręce. Brak ludzi do 
obsługi maszyn. Na każdej zmianie 
4 samoprząśnice wózkowe stoją beze 
czynnie — oto główny powód co- 
dziennego zarywania planów. 


Lecz dopiero korespondencja nadesła 
na nam przez tow. Gotliba dokładnie 
zanalizowała sytuację tam panującą, 


Niemal po każdej nroczystości 0. 
fiejalnej, w zakładach pracy odby 
wa się część artystyczna, w wyko 
nania zespołów fabrycznych, To 
właśnie wpłynsło, że w 1949 r. po 
wstała u nas myśl utworzenia kół 
ka dramatycznego, Wielu pracowni 
ków zgłosiło swój udzinł, 

Po dyskusji postanowiono przygo 
tować „ubilensz* Czechowa, Wiel 
ką satysfakcją dla całej załogi był 
fakt wystawienia na akademii li. 


Słuchacze Technikum Włókienniczego 


biorą udział w ekipach łączności 


Słuchacze Technicum Włókienn:. 
czego biorą udział w wyjazdach fa 
brycznych ekip łączności ze wsi 
I tak ostatnio 19 słuchaczy szkoł 


„Współzawodnicetwo 


w Gentrali Handlowej 


W Centrali Handlowej Przemy. 
słu Skórzanego powstał Zakładowy 
Komitet Współzawodnictwa, Niv. 
wiele jednak pozytywnego można 
opracy tego' Komitetu powiedzieć, 
Nie ma on nawet przewodniczące- 
go, a płynie kryteria regulaminu 
uniemożliwiają obiektywną oceaę 
pracy współzawodniczących, 

Ostatnio dla usprawnienia pracy 
Komitetu zostały zwółane dwa ze 
brania. Niestety, na skntek nie. 
przybycia przedstawicieli Rady 
Głównej Współzawodnietwa, zebra 
nia te nie doszły do skutku. 

Zły styl pracy Komitetu nasn. 


Przemysłu Skórzanego 


wa szereg zastrzeżeń odnośnie pro 
wadzonego współzawodnietwa, Np. 
za I kwartał 1950 r, rozdzielano na 
grody przodownikom pracy, tak ta 
jemniczo, że nie wiadomo, ani kto 
nagrody otrzymał, ani też za co. 
Nie wie o tym nawet egzekatywa 
organizacji partyjnej, 

Czas najwyższy, aby organizacja 
partyjna i związók zainteresowały 
się bliżej współzawodnietrem w 
CHPS i nądały mu właściwy kie- 
runek, 


1. Wojtyniak 
korespondent „Głosu“ z CHPS, 


wzięło udział w pracach 19 ekip. 

W terenie nasi towarzysze zapo 
zmali się z metodami pracy ekip, 
korzystając z doświadczeń robotni. 
ków, którzy już dłuższy czas biorą 
udział w akcji łączności, 

Między innymi odwiedziliśmy 
wieś Jakubowice, której mieszkań 
cy ma kilka dni przed tym podpi 
sywali się pod Apelem Pokoju. 
Chłopi opowiadali nam o wrażeniu, 
jakie wywarł na nich fakt złożę. 
nia podpisu, o tym, jak to człowie 
ka podnosi na duchu świadomość, 
że jednostki łączą się w miliony, 
a te miliony kobiet, mężczyzn, star 
ców i dzieci gotowe są do nieu- 
stępliwej walki o pokój. 


Marian Kozłowski 
korespondent „Głosu“ 
z Technieum Włókienniczego, 


Dlaczego dopuszczono do takiego 
stanu? Dlaczego wcześniej kierowni- 
ctwo i rada zakładowa nie biły się o 


Go na to Wydział Kulturalno-Oświatowy? 


stopadowej tej sztuki, którę wy- 
konali nasi pracownicy, Później 
graliśmy ję na wsi, do której jeź. 
dzi nasza ekipa łączności, Lecz na 
tym kończy się praea zespołu, Ob. 
Bernaciak, który był naszym reży 
serem, został skierowany do Zw. 
Zaw. Spożywców i prowadzi inne 
koła dramatyczne, my zaś nie ma- 
my reżysera, Wydział Kuit,.Oświat. 
powiadomiony przez nas w listopn 
dzie przyrzekł przysłać nam innego 
w zastępstwie, 


W „krótkim czasie”, bo już w 
styczniu, przysłano nam re: rkę, 
która rozpoczęła pracę od piękufiph 
zdań o sztuce í teatrze, skrytyko. 
wała naszą małą, lecz drogą nam 
świetlicę, zwołała za tydzień zebra 
nie, odnotowała jego termin w ka 
lendarzyku i od tej pory więcej si 
nie pokazała, Interweniowaliśmy 
kilkakrotnie, a Wydział Kult. 
Oświatowy przy Związku przyrze. 
kał, że nie zapomni o nas, Jednnk 
że już sześć miesięcy upłynęło od 
tego czasu i reżysera wciąż nie ma. 
Fabryka na uroczystości „wypoży 
cza“ zespoły artystyczne z innych 
zakładów, Może wreszcie Wydział 
Kult.Oświat, przypomni sobie 0 
nas i więcej się nami zainteresuje, 
przysyłając nowego reżysera. 


dopływ nowych sił? Z rozmów z ro- 
botnikami nie trudno dowiedzieć się, 
że dawny kierownik przędzalni nie 
chciał przyjmować do pracy młodzie 
ży, że niechętnym okiem patrzą na 
młodych, niewykwaliiikowanych ro- 
botników również salowi i niektórzy 
starzy, doświadczeni przędzarze, 


Przędzalnia odpadkowa nie tylko, 
że nie biła się o nowe siły, lecz idąc 
po linii najmniejszego oporu, czekała 
wyłącznie na wykwalifikowanych już 
fachowców. A o takich przecież w ha 
szym kraju, przy ustawicznym, szyb- 
kim wzroście produkcji jest trudno. 
Jednocześnie nie potrafiono utrzy- 
mać tych fachowców, którzy praco- 
wali tutaj lub przeszli z oddziału 
pierwszego. W ciągu krótkiego czasu 
odeszło stąd 14 śrubowników, prze- 
chodząc do innych zakładów pracy. 
W ubiegłym miesiącu opuścił swą 
maszynę Śrubownik Jan Gumiński 
Tak więc zamiast powiększać się, za 
lcga przędzalni ulega uszczupleniu. 
Nic więc dziwnego, że jednocześnie 
pogarszają się wyniki produkcji. 


MŁODZIEŻ POTRZEBUJE NAUKI 
I OPIEKI 


A jak wygląda szkolenie zawódo- 
we tych nielicznych młodocianych, 
których przyjęto w ostatnim czasie? 
Otóż i na tym odcinku nie widać 
żadnych poważniejszych starań. Mło- 
dzi przedzarze lub prządki po nauce, 
jaką odbywają u  wykwalifikowa- 
nych robotników, przechodzą do pra- 
cy na swoje maszyny i tutaj od razu 
kończy się opieka nad nimi, W całej 
bowiem  przędzalni odpadkowej nie 
ma ani jednego instruktora, 


Jedni — pilni i zdolniejsi dają so- 
bie jakoś radę. Ot, chociażby tow. 
Jerzy Libich. Wszyscy nazywają go 
tu „Jerzykiem” i mają wiele dlań u- 
znania, gdyż juź po kilku miesiącach 
został śrubownikiem i przekracza swą 
bazę akordową. Lecz taki np, tow. 
Łuczak nie może sobie jeszcze dać 
rady, a ponieważ przy tym zdarza 
mu się i nie przyjść do pracy i od- 
chodzić czasem od maszyny, to w ża- 
den sposób bazy akordowej ze swym 
zespołem wykonać nie może. 


Takich jak on, jest tutaj więcej i 
właśnie dla nich konieczny jest in- 
struktor, który by czuwał nat nimi, 
wspomagał radą i wskazówką, kontro 
lował stale wyniki ich pracy. 

Nowy kierownik oddziału powinien 
zwrócić na to uwagę i otwierając sze 
roko dostęp dla przypływu nowych, 
młodych sił, winien zapewnić im moż 
liwości zdobycia zawodu 1 opiekę, 


Józef Cajdler 
korespondent „Głosu“ z Ł, Fab. 
Maszyn Jedw, 


Trzeba opieką otoczyć również i 
starszych robotników. Tacy śrubow- 
nicy, jak tow. tow.: Kozulak, Chmie- 
lewski i Przybylak, wykonujący oko- 
lo 120 proc. bazy, sa nanrawde cen- 


nym materiałem dla przędzalni od- 
padkowej. Z takich, jak oni, powinni 
rekrutować się instruktorzy, szkolący 
nowy narybek. 


NIE WIDZIANO LUDZI 


Przędzalnia odpadkowa, zatrudnia- 


jaca 848 pracowników produkcyj- 
nych nie miała dotychczas ani wej 


partyjnej organizacji oddziałowej, 
ani oddziałowej rady zakładowej. 112 
członków Partii nie miało swej orga 
nizacji partyjnej. Z Komitetu Fabrycz 
nego i z Rady nie wiedzieli 
wet dobrze, jakich ludzi mają w „od- 
padkowej”. Utarło się więc mniema- 
nie, że tam nikogo nie można wyśu- 
nąć, że nie ma kogo wybrać do szko- 
ly partyjnej lub związkowej, 

A tymczasem z chwilą, gdy obece 
nie organizuje się tam organizację 
odóziałową i oddziałową radę zakła- 
dową, okazuje się, że w przędzalni 
odpadkowej nie brak ludzi zdolnych, 
chętnych do pracy, pełnych poświę 
cenia 1 to zarówno partyjniaków, jak 
1 bezpartyjnych. Np. tow. Baraniecka, 
bezpartyjna, gotowa jest podjąć się 
wszelkiej pracy społecznej, Podob- 
nych pracownic jest tu więcej. 


Nie ulega wątpliwości, że teraz, 
gdy przędzalnia odpadkowa będzie 
miała możność kształcić i rozwijać 
swój własny aktyw partyjny i związ- 
kowy. potrafi zwalczyć trudności, ha- 
mujące produkcję, potrafi bić się o 
swój własny warsztat mechaniczny, 
o swego rymarza, żeby długie remon- 
ty i psujące się wciąż pasy skórzane 
nie utrudniały produkcji. 


Należy przypuszczać, że oddziało* 
wa rada zrewiduje też dotychczaso- 
wy niesłuszny rozdzielnik na obuwie 
i ubranie robocze. Robotnicy tran- 
sportowi otrzymali bowiem tylko w 
50 proc. przydział trepów, robotnicy, 
zatrudnieni przy wilkach i szarpa= 
czach, w ogóle nie otrzymują obu- 
wia, a śrubownicy, którzy stale prze- 
rież mają do czynienia ze smarami, 
otrzymują zamiast roboczych farlu- 
chów z długimi rękawami  fartuszki 
na „szelki”, które nie chronią ich u- 
brań. 


Te wszystkie sprawy, drobne 4 du- 


że, składały się dotychczas w sumie * 


na trudności, z jakimi borykała się 
przędzalnia odpadkowa Zakładów im, 
Marchlewskiego. 


Te wszystkie trudności z chwilą, 
gdy oddział ten stał się wreszcie o- 
Środkiem zainteresowania dyrekcji, 
organizacji partyjnej i rady zakłądo- 
wej, mogą i powiny zostać w jak naj 
szybszym czasie usunięte. 


Stanie się to zwłaszcza wtedy, gdy 


również w  przędzalni odpadkowej 
wprowadzone zostaną w życie w ca- 
łej rozciągłości wytyczne IV Plenum 
KC PZPR. 

H. Sam 


ki 


rewolucjoni 


sta 


ibudowniczy| 


mansiun socjalistycznego 


W czwartą rocznicę śmierci Michała Kalinina 


Cztery lata temu, dnia 3 czerwca 
1946 roku, zmarł MICHAŁ KALI- 
NIN, i rewolucjonista, wierny 
towarzysz broni Lenina i Stalina, 
jeden z najaktywni 
czych i najwybitnić 
ców partii bolszewickiej oraz kiero 
wników państwa radzieckiego. 

Całe swe i 
walce o sprawę mas pracujących, 
o zwycięstwo komunizmu. W swej 
działalności przebył on chlubną dro 
gę, poczynając od robotnika — re- 
wolucjonisty, a kończąc na stano- 
wisku kierownika najwyższego or 
ganu państwowego pierv na 
świecie państwa soojalistyozi 


MICHAŁ KALININ urodził się 20 e: 


listopada 1875 roku w gubernii twer 
skiej (obecnie obwód kalininowski) 
w rodzinie chłopa. Po ukończeniu 
> y elementarnej w 1889 roku 
burga w poszu- 


poc ZATEAPI jako uczeń, na 
jako tokarz — metalowiec. 
Jednocześnie uczęszcza do szkoły 
wieczorowej i całe noce spędza nad 
ksią: 
J 
udział w pracy nielegalnych 
tniczych kółek rewolucyj! 
diuje literat 
je się aktywnym członkiem Założo 
nego przez Lenina „Związku Walki 
o Wyzwolenie Klasy Robotnicze, 
W roku 1889 Kalinin z 
resztowany i po: 10 miesiącach wię 
zienia zesłany, na Kaukaz W Tyfli 
sie spotyk z Józefem Stalinem, 
z którym wsi uje przy twarze 
niu. organ - demokra- 
tycznych. 0 
Kalinin jest stale prześladowany 
przez satrapów carskich, W okresie 
od roku 1889 do 1916 aresztowano 
go 14 razy, wtrącano do więzienia, 
Mimo to, kroczy 
ciernistą i chlubn 
zo rewolucjonisty 


w tym okresie Kalinin bierze 
robo 


stu 


yjskiej 1805 roku, 
reakcji 


stołypinowskiej, 
występuje grieg » pôtbojo- 
wnik Lenina i „ walcząc nie 
ugięcie przec towi 


W okresi tu fali 


rewolucyjnej. 


nowego 
Kalinin rozwija wie- 


wzrt 


lostronną działaln na 
terenie kas chory ów za 
wodowych; uczt w kampanii 

Państwo- 


Dumy 
stworzeniu gazety 


Praska konferencja SDPRR (sty 
czeń 1912) wybiera Michała Kalini 
na na kandydata do Komitetu Cen 
tralnego oraz do biura rosyjskiego 
KC, na czele którego stoi Józef Sta 
lin. Jesienią 1918 roku, na naradzie 
KC SDPRR (b) z działaczami partyj 


nymi w Poroninie, dokooptowano 
Michała Kalinina do Komitetu Cen 


Bulwar nadrzeczhy w Jarosławiu. 


Na wysokim, stromym brzegu 
Wołgi leży jedno z najstarszych 
miast rosyjskich — Jarosławl. Za- 
łożone w r. 1024 przez władcę Ru- 
si — Jarosława Mądrego. miasto 
to zachowało po dziś dzień wiele 
historycznych pamiątek, świad- 
czących o chlubnej przeszłości na 
rodu rosyjskiego. 


W pobliżu potężnych gmachów 


„kombinatu wł „Czer- 
wony Perekop” w się nie- 
wielki pagórek, noszący starodaw- 


rka mieszkańcy Jar 3 
odbierali w XHI w. zaciete ataki 


tego partii w charakterze człon 
ka. 

W czasie pierwszej wojny świato 
wej i rewolucji lutowej Michał Ka 
linin głosi wysunięte przez Lenina 
hasła rewolucyjne, wysoko dzierży 
bolszewicki sztandar internacjona 
lizmu proletariackiego, występuje 
przeciwko socjal - szowinizmowi, 
mobilizując klasę robotniczą do wal 
ki przeciwko samowładztwu. 

Pod kierownictwem Lenina i Sta 
lina Michał Kalinin uczestniczy 
aktywnie w przygotowaniu i prze- 
prowadzeniu Wielkiej Październiko 
wej Rewolucji Socjalistycznej, a po 
jej zwycięstwie staje się jednym z 
najwybitniejszych budowniczych i 
kierowników młodego państwa ra 
dzieckiego. 

30 marca 1919 roku na wniosek 
Lenina następuje wybór Kalinina 
na stanowisko przewodniczącego 
Wszechrosyjskiego Centralnego Ko 
mitetu Wykonawczego Rad. Michał 
Kalinin staje na czele państwa so- 


się 
Zjazd 
"Powstanie 
} Michala Ka 

ko przewodniczą 
RE Centralnego Komitetu k 
nawczego ZSRR. W styczniu 1958 
roku/ pierwsza sesja Rady Najw; 


'dniczącego 
ej ZSRR. 

Przez 27 lat Michał Kalinin pia- 
stowal z poświęceniem i ofiarnością 
stanowisko kierownika najwyższege 
organu państwa radzieckiego, po- 
iecając wszystkie siły dla dobra 
ny socjałistycznej, pracując 
nad umocnieniem sojuszu między ro 
botnikami, chłopami i inteligencją, 
nad zacieśnieniem więzów przyjaźni 
miedzy narodami Związku Radziec- 
kiego. 

Przez całe swe życie Michał Kali- 
nin był wiernym uczniem i towa- 
rzyszem broni, współpracownikiem i 
przyjacielem Lenina i Stalina, Mi- 
chał Kalinin walczył bezustannie i 
niezmordowanie przeciwko wrogom 
partii i narodu, walczył o triumf le- 
ninizmu. Nałeżał on do kierownicze- 
go trzonu partii bolszewickiej, na 
którego czele po Śmierci Lenina sta 
nął wielki kontynuator dzieła Leni- 
na, Józef Stalin. Poczynaj: 
XIV Zjazdu partii (gruda 
roku) Michał Kalinin jest członkiem 
Biura Politycznego KC WKP(b). 

Michał Kalinin bezustannie i nie- 
strudzenie pracował nad sobą, był 
jednym z najbardziej  wykształco- 
nych ludzi naszych czasów, wybitnie 
utalentowanym propagatorem idei 
marksizmu - leninizmu, zdolnym pu 
blicystą, płomiennym agitatorem. 

W okresie pokojowego budowni- 
ctwa Michał Kalinin rozwija nie- 
strudzoną i owocną działalność w ce 
lu wzmocnienia potęgi radzieckiego 
ustroju społecznego i państwowego, 
kroczy w pierwszych szeregach bo- 
E ików o uprzemysłowienie kraju 
i kolektywizację rolnictwa, o socjali- 


styczną przebudowę wszystkich dzie 
dzin życia społeczeństwa radziec- 
kiego, 


Ścisła więź łączyła Michała Kali- 
nina z ludem, W czasie swych licz- 
nych podróży zwiedził on wszystkie 
niemal zakątki niezmierzonego kra- 
ju radzieckiego. 

Miliony ludzi radzieckich widzia- 
ły go w miastach, wsiach, aułach, 
kiszłakach. W jego gabinecie w Mo- 
skwie można było codziennie spot- 
kać robotników, mne i przedsta- 
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hord mongolskiego. chana, Batyja, 
Po przeprawieniu się przez do- 
pływ Wołgi — Korosti, trafiamy 
do centrum miasta, pod mury sta 
rożytnego klasztoru  Spasskiego. 
Tu, w r. 1795, odnaleziono jedyny 
zachowany egzemplarz „Słowa 0 
pułku Igora" — pomnikowego po- 
ematu _ staroruskiej literatury. 
Jarosławl słynie jednak nie tyl- 


zi w. Znani są 
w całym kraju i cieszą się po- 
chnym szacunkiem jego lu- 


: majstrowie fabryczni, nowa- 
torzy prodnkcji, pracownicy nau- 
ki. kultury i sztuki: wyroby fa- 


dy ZSRR uważały Kalinina za swe- 
go serdecznego przyjaciela, wielkie- 
go nauczyciela, mądrego kierownika. 

W okresie Wielkiej Wojny Narodo 
wej Kalinin, mimo choroby, praco- 
wał ofiarnie na stanowisku kierow- 
nika państwa radzieckiego, poświę- 
cając wszystkie swe siły sprawie or- 
zwycięstwa nad _niezniec- 
kimi i japońskimi napastnikami, 

Płomienne wystąpienia Kalinina 
na łamach prasy i przez radio, prze- 
mówienia do mas pracujących Mo., 
skwy, Leningradu, Kujbyszewa, Gor 
kiego, Jarosławia i Baku, rozmowy 
z żolnierzami frontowymi wpajały 
w serca ludzi radzieckich niezłomną 
wiarę w zwycięstwo nad wrogiem. 

Pod kierownictwem genialnego 
stratega i wielkiego wodza, Józefa 
Stalina, naród radziecki odniósł 
wspaniałe zwycięstwo w Wielkiej 
Wojnie Narodowej. 

Dnia 24 czerwca 1945 roku na try- 
bunie Mauzoleum Lenina, w czasie 
defilady zwycięstwa, u boku wiel- 
kiego wodza komunizmu, Józefa 
lina, stał jego wierny towarzysz bro 
ni 


i, Michał Kalinin, Obydwaj z uczu- 
ciem dumy i radości 


itali okrytą 


ie i działalność Michała 


Kalinina stanowi wspaniały wzór bo 
haterstwa w służbie narodu. Pło- 
mienny patriota, Michał Kalinin 
wzbudzał w sercach ludzi radziec- 
kich uczucie dumy narodowej, 
domość wielkiej roli pierwszego kra- 
ju socjalizmu w rozwoju ludzkości 
na drodze postępu. 

Michał Kalinin głosił, że kardy- 
nalnym zadaniem naszej epoki w 
służbie postępu jest umocnienie s0- 
cjałizmu i zbudowanie komunizmu. 
Całe swe burzliwe, bohaterskie życie 
poświęcił temu szlachetnemu zada- 
niu. 

„Żyjemy — mówił Kalinin — w 
wielkiej epoce, kiedy rozpada się w 
gruzy stary ustrój kapitalistyczny, a 
na gruzach tych powstaje nowy u- 
strój komunistyczny”. 

Niestrudzona walka, jaką toczył 
Kalinin o wołność i szczęście mas 
pracujących, zjednała mu powszech- 
ną miłość w kraju radzieckim oraz 
gięboki szacunek całej przedującej 
ludzkości, Naród radziecki czci pa- 
mięć swego wielkiego syna, okryte- 
go chwałą rewolucjonisty, wiernego 
towarzysza broni Lenina 1 Stalina, 
mądrego nauczyciela, plomiennego 
patrioty, nieugiętego bojownika o 
sprawę komunizmu. 
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Pomnik Władysława Orkana 


W dniu Święta Ludowego został odsłonięty w Nowym Targu 
na Podhalu pomnik Władysława Orkana, 


W trosce o 


Na marginesie 


Sprawa kadr, — to sprawa w 


e IV Plenum KC PZPR, 
sey członkowie Partii muszą zro 

h istotny sens. Trzeba zro- 
, że walka o kadry, o wycho- 
wanie i przygotowanie rezerw kadr 
dla aparatu partyjnego, przemysłu, 
górnictwa, rolnictwa i t, p., to wal- 
ka o realizację Planu 6-letniego, 10 
walka o przyspieszenie budowy so- 
cjalizmu w Polsce, 


ludzi zdol- 
anych z na- 


wanie 
u czeiwy: ch 


na poszcze- 
edług ich u- 
| a po wysu- 
nięciu dalsze podnoszenie ich po- 
ziomu politycznego i kwalifikacji za 
wodowych, jest zadaniem, stojącym | si 
przed wszystkimi organizacjami par 
tyjnymi. 

Trzeba przy tym pamiętać, że spra 
wa kadr — to zadanie nie tylko na 
dziś i jutro, to zadanie na całe lata. 
Zadanie to, obok wielu innych, 


i wysuwa 
gólne odcinki 


jących przed organi acjami partyj;- 
nymi i więc być omawiane i re- 
zlo: każdego dnia. 


Czy m członkowie naszej 
Partii t: tale zrozumieli to zagadnien: 


Na odprawie 
skierniewickiego aktywu 


Na odprawie skierniewickiego ak- 
tywu partyjnego, poświęconej omó- 
wieniu i sposobom realizacji wytycz 
nych IV Plenum KC PZPR, mimo, 


że sekretarz KW tow. Kubicki w 
swym referacie omówił dokładni 
obszernie zagadnienie polityki kadr 


stojące przed organizacja: 
to zagadnienie 
dniego od- 


i zadania, 
mi partyjnym: 
kadr nie znalazło SETI 
dźwięku w d, 

Czy świadczy to o tym, że towa- 
rzysze z powiatu ierniewic: 


nie doceniają znaczenia problemu 
kadr. Przyczyn tego j 
jawiska należy doszukiwa 
gdzie indziej. Zagadnienie 
j za malo 
e. Świad 


bryk jaroslawlskich zdobyły so- 
bie w ZSRR zasłużoną sławę. 

W kopalniach Zagłębia Doniec- 
go pracują potężne kombajny 
lowe—cudowne maszyny, któ- 
jednocześnie podcinają warstwę 
węgla, rozłupują go na drobniej. 
sze kawałki i odrzucają na tran 
sporter. Niemniejszy podziw, 
kombajn wywołuje cienka, ela- 
styczna taśma transportera, Wy- 
trzymująca olbrzymie obciążenie. 

Jarosławiska! — z uśmiechem 
powiada maszynista kombajnu, 
wskazując taśmę. 

W ZSRR znane są powszechnie, 
zarówno jarosławlskie silniki o na 
pędzie elektrycznym, jak dosko- 
nałe śniegowce damskie, konser- 
wy rybne i obrabiarki, . tkaniny 
Iniane, meble i lakier, obuwie skó 
rzane i wyroby azbestowe. Przed 
17 laty dokonano słynneqo prze- 


Miasto nad Wołgą 


wzrost 
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aktywu wiejskiego 


narady aktywu partyjnego w Skierniewicach 


przyswoili sobie materiałów, publi- 


kowanych w. prasie partyjnej w 
związku z IV Plenum, 
I to właśnie sprawiło, że na od- 


prawie aktywu iewickiego po- 
ruszono szereg zagadn 
lotnych, o których wi 
iċ, lecz mimo to w bardz 
stopniu omawiano sprawę zasadni- 
wą: jak skierniewicka organizacja 
partyjna ma zrealizować wy: 
IV Plenum KC PZPR na swe 
renie, 


Wieś także czeka 
'na kodry 


niewłaściwego 
to zbytnie za- 
ję wokół zagadnień swe- 
Towarzysze 2 pow. 
kiego szczególnie ze wsi, 
kre że sprawa kadr 

bo przecież 
„ np. w gminnej spół 
są obsadzone, a jeżeli które z nich 
stanie zwolnione, rzekomo czeka 
kilku odpówiednich 
Kadry nam są potrzeb- 
ne, powiedział np. tow. Kopeć w dy- 


skusji, tylko w przemyśle, gór- 
nietwie, hutnictwie i t. p. 
Ale przecież nie mniej potrzebne 


są nam kadry w rolnictwie. Wieś na 
sza kroczy do socjalizmu., Powstają 
nowe spółdzielnie produkcyj 
Środki maszynowe państwowe i spół 
dzielcze, powstają liczne ośrodki k 


turalno - oświatowe na buduje 
się szkoły, żłobki i przedszkola. W 
Planie 6-letnim nastąpi potężna re- 


wolucja w naszej dotychczas jeszcze 
zacofanej gospodarce rolnej dzięki 
zmechanizowaniu uprawy ziemi i 
podni wydajności przez stoe 
sowanie właściwego płodozmianu i 
nawożenia. 

Czy nie najwyższy już czas pomy- 
śleć o przygotowaniu ogromnej ka- 
dry agronomów, instruktorów rol- 
nych, mechaników, traktorzystów, 
rachmistrzów dla spółdzielni produk 
cyjnych, kierowników świetlic, nau- 
czycieli, a przede wszystkim pracow 
ników aparatu partyjnego? 

Rówr szybko rozbudowujący 
się w Polsce Ludowej przemysł wy- 
maga tysięcy nowych fachowców, 
których poważny odsetek musi dać 
wieś. Wiemy natomiast, że stosun- 


jazdu samochodami przez pustynię 
Kara-Kum; wszystkie samochody 
zaopatrzone były w opony z wol- 
żańskiego kauczuku, wyproduko- 
wane w  Jarosławiskiej Fabryce 
Opon. 

W sierpniu 1949 r., podczas gdy 
w Moskwie odbywała się Wszech 
związkowa Konferencja Obrońców 
Pokoju. załoga odznaczonej Orde 
rem Lenina Fabryki Opon Samo- 
chodowych zameldowała o wyko- 
naniu pianu pięcioletniego w cią- 
gu 3 lat i 8 miesięcy. Wiele przed 
siębiorstw Jarosławia zakończyło 
wykonanie planu 5-lelniego na 
dzień 21 grudnia 1949 r, — dzień 
70 rocznicy urodzin Józefa Sta- 
lina. 

Aleksy Bykow, przewodniczący 
Miejskiej Rady Delegatów, opo- 
wiada: 

„Mamy doskonały teatr. o nai- 


kowo mały jeszcze odsetek dzieci ro- 
botników rolnych oraz chłopów m: 
ło i średniorolnych uczy się w szko- 
łach zawodowych, w szkołach ogól- 
nokształcących i na wyższych uczel- 
niach. O tym niestety towarzysze w 
zapomnieli. 


Weźmy aparat gminnych spółdzie) 
ni. Mimo, że etaty są obsadzone i 
mimo iż rzekomo na każdy zwolnio- 
ny etat czeka kilku kandydatów, to 
jednak i tutaj w gruncie rzeczy do- 
tkliwie daje 
kadr, 


się nam we znaki brak 


n Greda i tow. Lewandowski 
jc ó złej pracy gminnych spół- 
d: słusznie stwierdzili, że nie- 
które z nich swymi niewłaściwymi 
posunięciami, zraziły chłopów do 
spółdzielczości, 


I mimo to — nie próbowano zna- 
ieźć Środków zaradczych, ażeby zło 
usunąć — przez odpowiednie wycho 
wanie i dobór kadr spółdzielczych, 


Troska o kadry partyjne 


Przebieg dyskusji wykazał, że prze 
de wszystkim należy przygotować 
kadry partyjne, które potrafią wy- 
chowawczo oddziaływać zarówno na 
członków partłi jak i na bezpartyj- 
nych, a tym samym realizować wy- 
tyczne IV Plenum KC PZPR, 


Za przykład można wziąć 
wspomnianych już towarzysz; 
dę i Lewandowskiego. Bezgraniczni 
oddani Partii, młodzi, energiczni i 
pełni entuzjazmu w pracy, nie do- 
ceniają jednak możliwości jakie da- 
je praca wychowawcza, uważając, : żę 
wszystkich za wszystkie przewinie” 
nia należy karać i to surowo karać, 
nie wnikając zupełnie w źródła tych 
przewinień. 

Tow. Gręda 
dyskusj. „Wszystkich towarzyszy, 


powiedział m. in. w 


którzy nie przychodzą na szkolenie 
partyjne, trzeba surowo ukarać". 


Nie mówił natomiast, nie o tym, że 
należy posługiwać się metodą cierpli 
wego tłumaczenia towarzyszom zna- 
czenia szkolenia dla Partii, Państwa 
i dla nich samych. 

Przyczyną tego braku zrozumienia 
jest fakt, że tow. Gręda sam nie 
przeszedł przeszkolenia partyjnego i 
wielu spraw jeszcze nie "rozumie. 
Z tego powodu napotyka na wiele 
trudności w pracy na stanowisku se 
kretarza KG, mimo chęci do pracy i 
zdrowego instynktu klasowego, 

Otoczony opieką i przeszkolony 
będzie na pewno dobrym sekreta- 
rzem KG, a w'przyszłości nawet mo 
że być aktywistą na szerszą skalę, 

Podobnych towarzyszy rokujących 
wielkie nadzieje choć jeszcze nie 
przeszkolonych jest na terenie po- 
wiatu skierniewickiego o wiele wię- 
cej. Jednak ich się nie dostrzega, i 
nikt się nimi należycie nie zajmuje. 
Komitety Gminne ich nie szukają, a 
instruktorzy KP jak się wyraził I se 
kretarz KP tow. Walczak, ogranicza 
ją się w swej pracy w terenie do 
zbierania wiadomości, nie wykazując 
zbyt wielkiej troski o wyciąganie, u- 
ruchamianie, szkolenie kadr. 


Analizując przebieg odprawy 
aktywu powiatu skierniewickie- 
go, nie można nie wyrazić obawy, 
czy aktyw ten będźie zdolny prze 
nieść w sposób dokładny i twór- 
czy wytyczne IV Plenum KO 
PZPR do wszystkich dołowych 
organizacji w terenie oraz zmobi- 
lizować masy członkowskie wo- 
kół zagadnienia kadr. 

Wydaje się, że trzeba będzie 
raz jeszcze sprawy te omówić i 
przeanalizować z towarzyszami, 
którzy będą obsługiwali odpra- 
wy aktywów gmiunych i zebra- 
nia organizacji Sia 


Gmach teatru dramatycznego im., Wołkowa w Jarosławiu. 


starszych w Rosji tradycjach. W 
roku bieżącym teatr nasz będzie 
obchodził 200-lecie swego istnie- 
nia. W roku ubiegłym powstał te- 
atr komedii muzycznej. Jarosławl 
ma pięć kin i 28 klubów. W pięciu 
wyższych zakładach naukowych, 
66 szkołach siedmio- i dziesięcio- 
letnich, w 18 szkołach rzemieślni- 
czych i przysposobienia zawodo- 
wego uczą się dziesiątki tysięcy 
osób. 

Jarosławl posiada 80 bogato wy 
posażonych bibliotek; same tylko 
biblioteki związków zawodowych 
liczą ponad 600 tvs. tomów. Jaro- 


Foto SIB 
sławlski oddział Wszechzwiązko* 
wego «Towarzystwa Krzewienia 


Wiedzy Politycznej i Nauki stwo- 
rzył 24 stałe lektoraty, W ciągu 
ostatnich 4 lat obwodowe wydaw- 
nictwo póństwowe wydało ponad 
300 pozycji książkowych w łącz- 
nym nakładzie 2,5 miliona egzem- 
plarzy. Owocnie pracuje miejsco- 
wy oddział Związku Pisarzy Ra- 
dzieckich, zrzeszający liczną gru- 
pę pisarzy i poetów”. 

Pełnią życia żyje dziś starodaw- 
ny gród nadwołżański, ważny 0- 
środek vrzemysłowy i kulturalny 
RSFRR. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 46. 


KINA: 
Kino „BAŁTYK* wyświetla 
film produkcji czeskiej p. t. 
iS wpół do jedenastej; — 


godz. 16,30, 18,30, 20,30, W nie 

dzielę i święta dodatkowy se- 

ans o godz, 14,30 i poranek o 

godz. 10,30, 
* R, * 

Kino „POLONIA“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej p. t. 
„LEGITYMACJA PARTYJNA 
godz. 16, 18 i 20, W niedzielę 
i święta o godz, 14 i poranek o 
godz, 10,80, 


ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3- Maja Nr 4, tel. 1581. 
Interesantów przyjmuje się od 

godz, 16 do 18, 


II Miejska Konferencja ZMP obradowała w Piotrkowie 


W dniu 29 maja br. obradowa* 
ła w auli Państwowej Szkoły Tech 
niczno<Przernysłowej w Piotrko- 
wie — II Miejska Konferencja 
Związku Młodzieży Fakkel; któ 
ra poza podsumowaniem całorocz 
nej działalności Piotrkowskiej Or 
ganizacji ZMP-owskiej miała rów 
nież na celu wybór nowych, miej- 
skich władz tej Organizacji, 

Po zagajeniu i po wyborze na 
przewodniczącego Konferencji kol. 
Pietrasika . powołano do prezy” 
dium: delegata Zarządu Woje- 
wódzkiego ZMP —  Kielana, 
If sekretarza Komitetu Miejskie- 
go PZPR tow. Sobiecharta, opie- 
kuna ZMP w Piotrkowie — tow. 
Szumigaja, komendanta Miejskie- 
go SP — kol. Tadeusza Jasno- 
sa. Następnie w prezydium miej- 
sca zajęli przedstawiciele ZHP, Za 
rządu Powiatowego ZMP i młodzie 
żowi przodownicy pracy z piotr- 
kowskich zakładów  przemysło- 
wych. * ~ 

W imieniu KM PZPR konferen- 
cję ZMP-owską powitał II se- 
kretarz tow. Marian Sobiechart, 
życząc delegatom owocnych obrad 
| właściwego doboru ludzi do no- 
wego Zarządu Miejskiego. Wśród 
burzy oklasków na salę wkroczy- 
ły delegacje młodzieży wiejskiej 
z gminy Bogusławice, delegacja 
ZHP oraz przedstawiciele kół ro- 
botniczych i szkolnych, wręczając 
prezydium Konferencji listy otwar 
te i kwiaty. 

Z kolei przewodniczący Zarzą 
du Miejskiego ZMP — Stanisław 
Szwalski przystąpił do złożenia 
sprawozdania z działalności piotr- 
kowskiej Organizacji ZMP za 
ubiegły rok. Sprawozdanie to by- 
ło krytycznym | samokrytycznym 
podsumowaniem osiągnięć i wyka 


zaniem braków w okresie sprawo 
zdawczym. 

Mamy poważne osiągnięcia, 
Wielką popularność zdobył sobie 
na naszym terenie Związek Mło*+ 
dzieży Polskiej. Wzrosła także 
znacznie liczba jego członków. 
O ile 1 czerwca ub.r. piotrkowska 
organizacja ZMP-owska liczyła 
3532 członków, to na dzień 15 
maja br. liczba ta wzrosła do 4101 
członków. Wynika więc z tego, że 
organizacja ZMP skupia w Piotr- 
kowie około 50 procent młodzie- 


ży. 

„Dowodem wielkiej popularno- 
ści jaką zdobył sobie w naszym 
mieście ZMP są masowe impre- 
zy, w jakich organizacja brała ży 
wy udział Dowodem wzrostu 
autorytetu ZMP, przodującej orga 
nizacji młodzieży polskiej, jóst po 
ważna i mająta uznanie wśród 
młódzieży kampania festivalowa 
ŚFMD, w czasie której podejmo= 


wano w Piotrkowie przedstawi- 
cieli walczącej młodzieży Vietna- 


mu. Około 5000 młodzieży robot- 
niczej i szkolnej brało udział w 
wykonaniu zobowiązań podjętych 
dla uczczenia 70-lecia urodzin Ge 
neraliszimusa Stalina. 55 proc. z 
tej liczby przypada na członków 
ZMP. Młodzież nieżorganizowana 
chętnie skupia się wokół sztan= 
darów ZMP-owskich. O ile w dniu 
1 Maja ub. r. w uroczystościach 
Święta Pracy brało udzłał 5000 
młodzieży, to w tegorocznym ob- 
chodzie 1 Majowym uczestniczyło 
ponad 6.000 chłopców i dziew= 
cząt. 

Ale na tym nie kończy się udział 
piotrkowskiej organizacji młodzie 
żowej w masowych imprezach. 
Ekipy młodzieżowe wzięły szero= 
ki udział w Święcie Ludowym. w 
obchodzie Tygodnia Oświaty, 
Książki i Pra$y. Ostatnio 60 
członków ZMP brało aktywny u- 
dział w „trójkach* zbierających 
podpisy pod Apelem Sżtokholm= 
skim. Do osiągnięć w pracy ZMP 
zaliczyć również należy zorgani- 


Drużyny ZHP Piotrkowa i powiatu 


szystkie drużyny Związku Har- 
cerstwa Polskiego z terenu miasta i 
pow. piotrkowskiego od kilku już ty 
godni przygotowywały się do uro- 
czystości związanych z _obchodem 
Międzynarodowego Dni: Dziecka. W 
ramach prac poszczególnych drużyn 
Łarcerskich wykonano na cześć tego 
święta wiele cennych zobowiązań, co 
jest dowodem wysokiego uświadomie 
nia członków tej organ.zacji. W dniu 
wczorajszym harcerze piotrkowscy 
złożyli uroczyście nowe przyrzecze- 
nie, przyjęli nowe brawo harcerskie 


i otrzymali nowe odznaki organiza- 
cyjne. 


przygotowały się do obchodu Dnia Dziecka 


W pracach przygotowawczych do 
oŁchodu wczorajszego święta, har- 
cerstwo piotrkowskie powiązało się 
z innymi organizacjami, a w szcze- 
gólności że Związkiem Młodzieży 
Polskiej i z nauczycielstwem, które 
mu zleconą opiekę nad drużynami. 
Trzeba stwierdzić, że nauczycielstwo 
szkół podstawowych zarówno z te- 
renu Piotrkówa jak i z terenu po- 
wiatu położyło wiele wysiłków w 
tym kierunku, aby drużyny harcer- 
skie były odpowiednio przygotowa= 
do uroczystego Dnia Dziecka, któ 
rego wc: jszy obchód wypadł w 
Piotrkowie ifponująco. (Hi) 


Radomsko i powiat radomszczański 


w Międzynarodowym Dniu Święta Dziecka 


Jeszcze w, połowie ub. miesiąca 
w związku ze zbliżającym się Mię 
dzynarodowym . Dniem' Dziecka, 
który obchodzony będzie 4.VI, 

„zorganizowany został w Radom= 

sku Powiatowy Komitet Obchodu 
Dnia Dziecka, w skład którego 
weszli przedstawiciele Powiato- 
wej Rady Narodowej, Ligi Kobiet, 
"Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 
Inspektoratu Szkolnego oraz 
przedstawiciele organizacji mło- 
dzieżowych. Przewodniczącą Koa 
mitetu wybrana została przedsta 
wicielka Ligi Kobiet, ob. Tomcza- 
kowa, 

Zaraż 'w pierwszych dniach wy 
łonione zostały spośród członków 
Komitetu poszczególne sekcje; a 
więc organizacyjna i dekoracyj- 
no-imprezowa, których zadaniem 
było poczynienie przygotowań w 
związku z obchodem Dnia Dziec- 
ka. Jednym z zagadniczych zadań 
Komitetu było przeprowadzenie 
wśród młodzieży na szeroką ska 
lę zakrojonej akcji uświadamiają 
cej na temat zagadnień, którymi 
żyje obecnie klasa pracująca 
wszystkich” krajów, a mianowicie 
— wżmożonej walki o pokój. Na 
leżało przy pomocy dostosowa= 
nych dó mentalności i poziomu 
dzieci przemówień, przedstawić 
krzywdę i niedolę dzieci robotni- 
czych w krajach kapitalistycz- 
nych oraz pokazać troskliwą opie 
kę, jaką otoczone są dzieci w 
Związku Radzieckim i w krajach 
demokracji ludowej. Te tematy 
należało rozpracować wśród dzie 
ci zamieszkałych w mieście i w 
powiecie radomszczańskim. 

W' związku z powyższym już w 
kilka dni po zorganizowaniu się 
Komitetu Powiatowego na terenie 
wszystkich gmin radomszczań= 
skich, przystąpiono do organizo- 
wania komitetów gminnych, któ- 
re winny zarówno przeprowadzić 
akcję uświadamiającą wśród dzie 
ci, jak również poczynić odpo 
wiednie przygotowania organiz1- 
cyjne. Stwierdzić należy, że z za 
dań tych komitety gminne nie wy 
wiązały się należycie, a to przede 
wszystkim dlatego, że nie zostały 
należycie 'poinstruowane przez 
członków Komitetu Powiatowego. 
Zwigzek Samopomocy Chłopskiej, 
który miał dostarczyć dla prele- 
gentów środków lokomocji, nie 
wywiązał się ze swych zadań. Ro 
zesłane zostały wprawdzie du 
wszystkich punktów — instrukcje, 
te jednak nie spełniły zadania 
tak, jak gdyby w teren wyjechali 
sami prelegenci, którzy by mogli 
przygotowaniami odpowiednio po 
kierować. 

Również strona finansowa Ko- 
mitetu Obchodu nie przedstawia 


się najlepiej. W pierwszym okre- 
sie Komitet mlał bardzo szerokie 
plany i projektował rozprowadza 
nie wśród dzieci szeregu cennych 


podarków, w postaci paczek ubra | Ri 


niowych czy też żywnościowych, 
pomocy naukowych i sprzętu spor 
towego. Niewiadomo jednak w ja 
kim stopniu plany te zostaną zre 
alizowane, ponieważ, jak dotąd, 
wpływy finansowe na akcję po= 
darkową są dość nikłe. Niemniej 
jednak spodziewane jest, że choć 
w skromniejszym zakresie, każde 
dziecko jednak w dniu tym poda 
rek otrzyma. 

Obecnie wszystkie sekcje gorącz 
kowo przygotowują się do obcho 
du Dnia Dziecka, Pomagają im w 


tym dzielnie ZMP-owcy, którzy 
wspólnie z kierownictwem Zwiąż 
ku Harcerzy Polskich ,przygotowu 
ją program akademii i występów. 
ównież Liga Kobiet, rady naro- 
dowe, jak również organizacje 
partyjne, robią po swojej linii 
wszystko co mogą, aby Dzień 
ten uświetnić, 

Program obchodu Dnia Dziecka 
przedstawia się następująco. Już 
począwszy od wczoraj, tj. od 1 
do 4 czerwca br. trwają i trwać 
będą liczne zabawy dla dzieci, po 
łączone z podwieczorkiem. Właści 
we uroczystości odbędą się w 
dniu 4 czerwca, a więc w niedzie 
lę. Centralna uroczystość odbę- 
dzie się w Radomsku o godz. 9 ra 


Czutelnicy niszą: 


Szoferów PKS-u obowiązuje uprzejmość 


Przed kilkoma dniami delegowa- 
na zostałam służbowo, jako pracow 
nica Inspektoratu Szkolnego w Ra* 
domsku, do Zamościa, celem wizy- 
tacji tamtejszego kursu początkowej 
nauki czytania i pisania. Poniewaz 
kursy w Zamościu prowadzone są 
w godzinach wieczorowych, posta* 
nowiłam pojechać autobusem, który 
odjeżdża z Radomska o godz. 17. 
Wszystko było by w porządku, gdy 
by nie pewne „ale”. | 

Mianowicie, gdy wchodziłam do 
autobusu, zastąpił mi drogę szofer 
autobusu, pytając — „dokąd to pa- 
ni i co pani chce?" Grzecznie odos- 
wiedziałam, że chcę jechać do Za- 
mościa. Szofer odpowiedział mi 
wówczas, że w autobusie isie,;ca 
nie ma, chociaż widziałam, że są 
jeszcze miejsca wolne. Stwierdziłam 
to, zaznaczając, że nie jadę w spra- 
wach prywatnych, tylko służbowo. 
Szofer zapytał wówczas o deleqa* 
cję. Na wiadomość, że jest to dele- 
gacja z Inspektoratu oświadczył, że 
on uznaje tylko delegacje z Mini- 
sterstwa.. 


Odpowiedzi Redakcji 


Tow. tow. Konieczny 4 Obara z 
Piolrkowskich Zakładów Drzewnych 
— nadesłane przez Was koresponden 
cje częściowo wykorzystamy w naj- 
bliższych dniach. Frosimy o dalsze 
korespondencje. 


Czytelnik z powiatu piotrkowskie- 
go. W najbliższym czasie sprawę przez 
Was poruszoną zamieścimy ua la- 
mach „Głosu“, wyłorzystując przy 
okazji Wasze spostrzeżenia. 


Uczeń PSTP. — Wiersze są jeszcze 
%łabe i do druku nie nadają się. Po- 
winniście więcej czyta* i studiować 
li:eraturę pietna. zarówno prozę jak 
i poezję 


Ostatecznie — wskutek mej nie- 
ustępiiwości, do autobusu dostałam 
się. Znalazło się nawet wolne miej- 
sce, co świadczy o tym, że aitobus 
nie był jeszcze zapełniony. 

Zastanawia mnie, dlaczego szofer 
wiedząc, że nie wszystkie *-iejsca 
Są zajęte, wzbraniał mi wstępu do 
autobusu, a następnie — ciekawe 
jest — dlaczego to obsługa PKS-u 
na tej trasie uznaje tylko delegacje 
wydane przez Ministerstwo. Not- 
malnie na wszystkich innych liniach 
autobusowych, nawet przy zapelnie- 
niu wozu, zabiera się dodatkowe 
jedną lub dwie osoby, posiadające 
delegacje służbowe i to nie tylko 
wydane przez Ministerstwo. 

Spodziewam się, że kierownictwo 
PKS-u wyjaśni tę sprawę na łamach 
naszej gazety, jak również pouczy 
obsługę wozów, że w stosunku do 
pasażerów, korzystających z usług 
PKS-u, należy się zachować uprzej- 
mie, a także, że nie wolno zabraniać 
wstępu do wozu z chwilą, kiedy w 
autobusie są jeszcze wolne miejsca. 


Pracownica Inspektotatu 
Szkolnego w Radomsku 
(adres i nazwisko znane Redak: 


Oczekujemy w tej sprawie wyjaś- 
nień od PKS-u w Radomsku, zapy* 
tując jednocześnie, jakie kroki 
wszczęto przeciw szoferowi autobu- 
su? 


no. Po południu odbędzie się sze 
reg imprez, a między innymi wy 
cieczki poza miasto. W godzinach 
popołudniowych ZHP organizuje 
dla dzieci szereg imprez sporto- 
wych i artystycznych, połączo- 
nych z ogniskiem na boisku ,„„Me- 
talurgii*. We wszystkich szkołach 
w dniu tym odbędą się różne im 
prezy, na których dzieciom wrę- 
czone będą podarki. 

Zaznaczyć należy, że w uroczy 
stościach związanych z Międz, pna 
rodowym Dniem Dziecka weżmie 
również udział kierownictwo ki- 
na, które już począwszy od 30 ma 
ja do 4 czerwca urządza specjalne 
seanse dla młodzieży, na które 
wstęp wynosi tylko 30 zł. Miejsco 
wy radiowęzeł zobowiązał się w 
dniach tych dać szereg pogada- 
nek dla dzieci. Kierownictwo 
przedszkola Nr 2 w Radomsku 
projektuje żaś urządzić wycieczkę 
dzieci do przedszkola w Strzałko 
wie i tam urządzić wspólną uro- 
czystość. Pożądane było by, aby i 
inne przedszkola i organizacje 
młodzieżowe również w progra= 
mach swych uwzględniły wyjaz- 
dy do dzieci wiejskich. 


zowanie kursu dla analfabetów w 
piotrkowskiej Elektrówni, oraz 
fakt indywidualnego nauczania 
analfabetów przez 16 członków 
ZMP. Trzeba pamiętać również 
© tym, że piotrkowska Miejska 
Organizacja ZMP zebrała i prze 
kazała na budowę Centralnego Do 
mu Młodzieży w Warszawie sumę 
80.967 zł oraz zwerbowała 116 
prenumeratorów dla Tygodnio- 
wej Biblioteki Obiegowej, Do 
sukcesów należy niewątpliwie ob- 
jęcie blisko 2000 członków samo- 
pomocą koleżeńską w nauce i zor 
ganizowanie 2168 prenumeratorów 
„Sztandaru Młodych". 

Odcinek robotniczy. Najwięcej 
uwagi w swym referacie sprawo- 
zdawczym poświęcił kol. Szwalski 
młodzieżowemu odcinkowi robot- 
niczemu, jako odcinkowi, który 
skupia najbardziej rewolucyjny i 
zdrowy element, element młodzie 
ży zahartowanej w codziennej 
pracy i walce o lepszą i większą 
produkcję. — 

Dokonywując analizy. odcinka 
robotniczego rozpoczniemy ją od 
młodzieżowych brygad produk- 
cyjnych, które po wprowadzeniu 
współzawodnictwa zespołowego w 
zakładach pracy były organizowa- 
ne przez ZMP na bardzo szeroką 
skalę. Młodzieżowe brygady pro 
dukcyjne w Piotrkowie wyrabia- 
ją przeciętnie 108 do 134 proc. 
swych norm. Biorą one przy tym 
czynny udział w długofalowym 
ółzawodnictwie pracy. Nie 
można jednak powiedzieć, aby 
wszystkie brygady osiągały dosko 
nałe rezultaty. Do takich właśnie, 
które opuściły się ostatnio w swej 
pracy należą brygady z huty 
„Hortensja. . Naturalnie, że wi- 
nę za ten stan rzeczy ponosi w 
pierwszym rzędzie Zarząd Miejski 
ZMP, który nie potrafił skutecz 
nie interweniować w sprawie u- 
trzymania na należytym pozio- 
mie poszczególnych młodzieżo- 
wych brygad ZMP-owskich. 

Zobowiązania produkcyjne po- 
dejmowane na dzień 1 Maja przez 
młodzież tych czy innych zakła- 
dów, tej czy innej fabryki były 
wyrazem zrozumienia przez ZMP 
sensu Święta Pracy. Obiektyw= 
nie jednak s rdzić nali że 
i na tym odcinku Zarząd Miejski 
ZMP popełnił szereg błędów po- 
legających na tym, że nie potra- 
fiono objąć kontrolą realizacji pod 
jętych zobowiązań. 

Młodzieżowi przodownicy i ra- 
cjonalizatorzy. Posiadamy na te= 
renie Piotrkowa wielu wybitnych 
młodzieżowych przodowników pra 
cy, którzy są jednocześnie dobry= 
mi ZMP-owcami. Do takich zali 
czamy np.: kol. PIETRASIKA z 
huty „Kara”, który dzięki wydaj» 
nej pracy na stanowisku pomocni 
ka hutnika i dzięki aktywnej po” 
stawie w organizacji awansował 
ostatnio na majstra hutniczego, 
Wymienić tu należy również kol. 
WOJTANIĘ z huty „Hortensja“, 
który będąc pomocnikiem hutni- 
ka wyrabiał 168 proc, normy a 0- 
stanio awansował również na maj 
stra. Przodownicą pracy jest tak- 
że kol. BRZÓZKÓWNA z huty 
„Feniks“ i kol. BETNEROWICZ, 
który awansował na kierownika 


transportu w PZPB.' Wymienić 
tu jeszcze trzeba przodownika z 
huty „Hortensja“ kol, KOLASIŃ- 
SKIEGO — obecnego kierownika 
kontroli. Następnie kol. STEFAŃ 
SKIEGO z fabryki Okuć Budowla 
nych im. Waryńskiego, który peł- 
ni ostatnio funkcję kierownika 
rachuby. 3 

Systematycznemu |podejmowas 
niu zobowiązań produkcyjnych, za 
społowej pracy, umiejętnościom 
zawodowym i nowemu stosunko- 
wi do pracy koledzy ci zawdzię 
czają w znacznym stopniu osiąg- 
nięte wyniki. Mamy również w. 
naszym mieście młodych racjonali 
zatorów do których m.in. zaliczyć 
trzeba — kol. kol. Stolarczyka i 
Zielonkę z Zakładów Drzewnych, 
Ci młodzi racjonalizatorzy jed. 
nakże nie spotkali się z właściwą 
opieką, ani ze strony własnego 
koła ZMP, ZM ZMP, ani też Pod- 
stawowej Organizacji Partyjnej i 
dyrekcji tych zakładów. Dowo- 
dem tego braku zainteresowania 
młodzieżowymi racjonalizatorami 
jest chociażby fakt nie wypłace- 
nia im do dnia dzisiejszego premii 
racjonalizatorskiej, 

Są i inne braki. Mimo, że do- 
kładnie omówiono na konferencji 
jskiej zagadnienie życia mło- 
y robotniczej w Piotrkowie, 
ani słowem jednak nie wspomnia 
no o pracy młodzieżowych rad- 
ców w fabrycznych sadach zakła= 
dowych. A wielka szkodą, że 
tak właśnie się stało. Wiemy prze 
cież, iż radcy stoją na straży słu- 
sznych interesów robotniczej mło 
dzieży niezorganizowanej. Radcy 
młodzieżowi mają dbać o właści- 
wy stosunek majstrów i kierowni 
ków do młodzieży, strzegą jej 
praw, zagwarantowanych przez 
ustawodawstwo Państwa Ludowe- 
go. Cz; ęc to zagadnienie ob- 
chodzące żywo młodzież robotni- 
czą naszego miasta nie powinno 
znaleźć oddźwięku na II Konferen 
cji Miejskiej ZMP? 

Oprócz tych niedociągnięć by- 
ły i są również i innę braki, któ 
re w niedostatecznie mocny spo- 
sób wypłynęły na konferencji. 
Walka o awans społeczny młodzie 
ży jest jak wszystkim wiadomo 
jednym z czołowych. „zagadnień 
i zadań stojących przed Związkiem 
Młodzieży Polskiej. Wprawdzie, 
analizując ten odcinek widzi się 
pewien postęp w stosunku do lat 
ubiegłych, nie mniej jednak wysła 
nie 11 członków na uniwersytecki 
kurs przygotowawczy i 15 człon- 


ków na szkoły oficerskie — to 
stanowczo za mało jak na Piotr- 
ków — miasto robotnicze. Nie 


zwrócona przy tym dotychczas do- 
statecznej uwagi na odpowiedni 
dobór kandydatów, wysyłanych na 
takie, czy inne kursy. Dowodem 
braku czujności jest chociażby u- 
sunięcie z Wojewódzkiej Szkoły 
Organizacyjnej słuchaczy — piotr 
kowian wysłanych tam przez Za» 
rząd Miejski ZMP. Zagadnienie 
czujności i związane z nim naj- 
ściślej zagadnienie kadr — to jed- 
ne z najpoważniejszych — obok 
szkolenia zadań — jakie stać będą 
przed naszymi władzami ZMP w 
Piotrkowie, 


Henryk Mąka 


Wielki 


Uroczysta sesja Miejskiej Rady 
Narodowej w Piotrkowie odbędzie 
się w dniu dzisiejszym tzn. 2 czerw- 
ca br. o godz. 16-ej w sali im. J. 
lińskiego. 


Porządek obrad tej se: 
referat o zada: 
owaniu terenowych 
organów jednolitej władzy państwo 
wej oraz wybór prezydium Piotr- 
kowskiej Miejskiej Rady Narodo- 
wej. 

Zarówno prasa, jak i radio oraz 
konferencje szkoleniowe dla aktywu 
rad narodowych zapoznały w ostat- 
nim czasie społeczeństwo piotrkow* 
skie z zasadniczymi podstawami 
działalności tych nowych, nie tylko 
jw swej strukturze, ale przede wszy- 
stkim w treści — organów władzy 
ludowej. Wytyczne nowych rad na- 
rodowych określa najdobitniej arty- 
kut 4 ustawy w następujących sło- 
wach: „Rady Narodowe utrzymują 
stalą więż z masami pracującymi 1 
wszechstronnie wykorzystują ich ini 
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dzień 


cjatywę, w szczególności przez roz- 
patrywanie postulatów, życzeń ł za- 
źaleń ludności, przez przyciąganie 
obywateli do współpracy w komi- 
sjach i do udziału w masowych ak- 
cjach społecznych przez odbywanie 
publicznych posiedzeń i przez skła- 
danie publicznych sprawozdań 2 
działalności rad narodowych”, 

Co oznaczają te słowa? 

Wszyscy wiemy dobrze, że dó- 
tychczasowy styl pracy zarówno 
Zarządu Miejskiego, jak i Miejskiej 
Rady Narodowej mimo bezsprzecz- 
nych osiągnięć. miał również szereg 
braków. Wiele zagadnień codzien- 
nego życia piotrkowskiej klasy ro- 
botniczej wymykało się tym org- 
nom władzy z ręki. Wiele interpe- 
lacji ze strony robotników i inteli- 
gencji pracującej nie znajdowało 
wcale oddźwięku ani w Zarządzie, 
ani też w MRN. Nie było ścislej 
współpracy, ani ścisłej więzi łączą: 
cej organy te z ludnością pracującą 
Piotrkowa. 

Od chwili wyboru nowego prezy- 
dium Miejskiej Rady Narodowej, a 
więc od momentu ujednolicenia wła 
dzy państwowej, sytuacja powyższa 
musi się gruntawnie zmienić. Miej- 
ska Rada Narodowa winna wysłu- 


Piotrkowa 


chać i odpowiednio załatwić postu- 
laty, życzenia i zażalenia składane 
przez ludność w tych czy innych 
sprawach. Winna i musi powiązać 
się najściślejszymi nićmi z klasą ro- 
botniczą, którą reprezentuje, wsłu- 
chiwać się w jej potrzeby. 

Ścisły kontakt z ludnością robot- 
niczą, jak najczęstsze stykanie się z 
warunkami bytu ludzi pracy, powo- 
ływanie samych zainteresowanych 
do udziału w pracach różnych komi 
sji MRN., które te zagadnienia będą 
rozpracowywały i wreszcie po usta- 
leniu planu, mobilizacja ludności do 
udziału w pracach przy likwidacji 
zaniedbań — oto droga, po której 
idąc, będzie mogła  plotrkowska 
Miejska Rada Narodowa szybciej 1 
skuteczniej Hkwidować wiele bolą< 
czek i dotychczasowych zaniedbań, 

Praca nowego Prezydium i pos 
szczególnych komisji MRN. nie ma 
że być ani biurokratyczna, ani pa* 
pierkowa, lecz zarówno w swojej 
formie jak i treści kolektywna, pra+ 
wdziwie socjalistyczna. Tak zrozu 
miany nowy styl pracy MRN, przy 
czyni się do tego, że stanie się ona 
czynnikiem mobilizującym społeczeń 
stwo do walki o lepsze jutro, o no 


wa socjalistyczną Polskę. 


Co pisała prasa łódzka w dn 2 czerwca 1930 r. 


UNIWERSYTET 
JEST NIEDOSTĘPNY 
DLA BIEDNEJ MŁODZIEŻY 


Pod powyższym tytułem „Repu- 
bilika“ donosi o szeregu samobójstw 
popełnionych w dniach ostatnich 
przez młodych maturzystów, marzą- 
cych napróźno o studiach uniw: 
teckich. Ogólne zuboże ludności 


oraz wysokie koszty studiów ua 
zych uczelniach prowadzą do 
tego smutnego zjawiska — kończy 


vismo, 


PROCES KOMUNISTÓW 
W POZNANIU 


W Poznaniu rozpoczął 
komunistów, 


się proces 
ikarżonych o urządze 
nie wiecu przed Urzędem Pośredni- 
etwa Pracy, W czasie transportu 
oskarżonych z więzienia we Wron- 
kach do Poznania — komuniści urzą 
dziii obstrukcję, kładąc się na dwor- 
cu na ziemi. „Musiano ich po jedne- 
mu przenieść do huta policyjnego" 
— pisze „Republika“, 


SAMOBÓJSTWA .W PIOTRKOWIE 


Pod koła pociągu pospiesznego na 
Budkach rzuciła się 25-letnia Hele- 
na Rusek, ponosząc śmierć na miej- 
scu. 

Zredukowany pracownik Sądu 
Okręgowego — Bronisław Garczyń: 
ski popełnił samobójstwo w mieszka 


niu własnym przy ul. Piłsudskie- 
go 69. 


AMERYKAŃSKIE „NOWOŚCI* 
W POLSCE 


Do Warszawy przybyli przedsta- 
wiciele amerykańskiego koncernu 
zbrojeniowego, którzy przedstawili 
władzom nowy typ pistoletów gazo- 
wych. Pistolety „Made in USA“ za~ 
wierają kilka gatunków gazu: ośle- 
piający, usypiający, drażniący płu- 
ca, duszący i t. p. 

Pierwsza partia tych pistoletów 
ma być przekazana policji. 


LOKAUT 
W CEGIELNIACH ŁÓDZKICH 


Właściciele cegielń położonych na 
terenie województwa łódzkiego po- 
stanowili wstrzymać pracę na czas 
nieograniczony. Jeżeli robotnicy zgo 
dzą się na obniżkę płac o 25 procent 
oraz na większą redukcję personelu 
— właściciele cegielń podejmą per- 
traktacje. („Kur. Łódz.'). 


BUNT PASAŻERÓW 
NA ZEPPELINIE 

Pasażerowie Zeppelina, odbywają- 
cego podróż nad Ameryką — zbun- 
towali się przeciw załodze i kapita- 
nowi, którzy rócili trasę przelotu 
z powodów technicznych. Oficerowie 
li bronić kapitana statku — re 
wolwerami — przed pobiciem. 


TEATRY 


PANSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 
o godz. 19.15 komedia M. Ba 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 


PAŃSTWOWY 
VEATI R POW 


BERENT 


Codziennie b godz. 19,15 komedia 
Al, Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów“. 


PASSTWOWY VTBATR NOWY 


TEATR „PINOKIO” 
(ul. Nawrot 27) 
dnia 2 czerwca 1950 r. 


00 i 15.00 wg zamówień 


Piątek, 
godzina" 
la 


„Nowa szata króla". 


TEATR „ARLEKIN” 
(uł, Piotrkowska 152) 
Piątek, dnia 2 a 1950 r. 


2 czerw. 
godz. 17.15 „Wesoła maskarada“ 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


dnia 2 czerwca 1950 r. 
15 „Córka pani Angot“, 


Piatek, 
o godz. 19 


Daszyńskiego 34, tel. 18134) 
1915 „Makar Dubrawa" 


ADRIA — dia młodzieży (Stalina 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zwycięski powrót" 
godz, 16.30, 18.30, 20.30 
BAJKA (ranci zkańska 31) 
„Czarodziejski kryształ” 
godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 22“ 
godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — la młodzieży (Legionów 2) 
„Koncert Beethovena“. 
godz. 16, 18 20 
MUZA (Pabianicka 173) 
Hrabia Monte-Christo" 
dz, 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Za siedmioma górami“ 


1 seria 


godz 18. 20 

RÓBO NIK (Kilińskiego 178) 
Progr adany“ (Dzieje 
j obrączki”, „Słoń i Mrów 


ot Noworoczna”. „Mistrz Nar- 
je s) 


godz. 18, 20. 
RÓMA (Rzgowska 84) 
„Droga do sławy” godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) 
„O szóstej wieczorem po wojnie“ 
godz 18, 20 


Program audycji 

na dzień 2 czerwca 1950 r. (piątek) 

12.04 Dziennik; 12.30 (Ł) II-ci 
odcinek pow. D. Gałaja „Jak 
Marciniak stał się wyz; 
13.80 Koncert; 14.00 Radiokronika; 
1415 (Ł) Komunikaty; 14.20 (Ł) 
Muzyka popularna; 
bawki wuja Ludwika i 
„Książki mówią”; 15.10 
związana ž Międzynarod. 
Dziecka; L30 „Co dzień niesie 
w aredi lesie"; 16.00 Dziennik; 
16.30 (Ł) „Nasi koledzy z ZSRR“; 
dla A 16,40 (Ł) Fragment 


z książki S. Babajewskiego pt. 
„Światła nad ziemią”; 17.00 Kon- 
Cert dla przodowników pracy; 17.45 
Historia literatury polskiej; 18.15 
(Œ) Polskie pieśni masowe; 18,0 
Wszechnica; 19.00 Koncert symfo- 


niemy; . 20.00. Dziennik; 20.40 
J. S. Bach; 20.55 Koncert orkiestry 
tanecznej; 22.00 „Szpilki“; 22.18 (Ł) 
Pogad. pt. „Muzea — wł snością 
ogółu”; 22.30 (Ł) Koncert życzeń; 
28.00 Ostatnie wiadomość 28:15 
Myzyka H, Berlioza, 


„OSA' 
Traugutta =" 77170 
Godz. 19,30 „Romans z wodewilu”. 


KINA 


STYLOWY (Kilińskiego 123) 
galowy". 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Par Habetin odchodzi" godz. 18, 20 
TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro- 
dzie) — „Nieodrodna córka“ 
godz. 15,30, 18, 20,30 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku” 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 


WISŁA (Daszyńskiego 1) 
(„Szara szyj- 


„Program składany” 
ka”, „Siedem czarod: 
ków”, „Biegi 
naturalnych kolorach). 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Dziś 0 wpół do jedenastej” 


wóLNOśĆ (Ki piórkowskiego 16) 
„Zdradzieckie P katy“ 
godz. 150.30, 18, 20,30 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Zakochani są sami na świecie” 
godz 18. 20 


Z nowości wydawniczych, po- 
ęconych Mickiewiczowi, uka- 
się dwie książki, na które 


uwagę: zbiór arty- 
„O Mickiewiczu” i 
powieść Mieczysława Jastruna 
„Mickiewicz“, Pierwsza książka 
jest wznowieniem szkiców boyow 
skich sprzed wojny, druga vato- 
miast wznowieniem powieści, 

ra ukazała się po raz pierwszy 
przed rokiem. 

Tom znakomitego tłumacza, pu- 
blicysty i pisarza Boya-Żeleńskie- 
go—zamordowanego w roku 1941 
przez hitlerowców we Lwowie — 
zawiera prace, które ukazały się 
w 1929 roku w zbiorze „Brązow- 
nicy”, ponadto szkice rozproszone 
po czasopismach oraz drukowane 
w latach 1940—1941 we Lwowi 
Zbiór ten nie jest bynajmniej mo- 
nografią o Mickiewiczu, porusza 
zaledwie kilka zi gadnień, związa- 
cia Micki 
wicza. Z tych zagadnień autor naj 
więcej miejsca poświęcił okresowi 
towianizmu w życiu poety, a więc 
sprawie wzajemnych stosunków 
pomiędzy Mickiewiczem i Towiań 
skim, roli, jaką w życiu Mickie- 
wicza odegrała Ksawera Daibel, 
ponadto zagadkowym okoliczno- 
ściom, jakie towarzyszyły Śmier- 
ci pisarza, sprawie legionu żydow 
skiego i wreszcie kilku proble- 
mom „Pana Tadeusza". Niedostat- 
kiem tego tomu jest brak syste- 
matycznej metody w badaniach 
mickiewiczowskich; rozważania 
Boya są głównie rezultatem od- 
*rywczej pasji i śmiałej volemiki, 


warto zw! 
kułów Boya 


Ze sportu 


Dnia 10 bm. rozegrane zosta 
nie w Łodzi spotkanie 
bokserskie Śląsk — Łódź. Mamy 
już skład drużyny łódzkiej, a wła 
ściwie dwa skiady, gdyż każda wa 
ga jest dubiowana, no i czekamy 
na mecz... 

Nim. jednak spotkamy się w so- 
botę, 10 bm. w hali Wimy wypada 
ło by po krótce zastanowić się 
obecną sytuacją bok: 


źle, jest nawet obawa, 
nasz dorobek nie poszedł na marnw. 
W BOKSIE ŁÓDZKIM — KRYZYS 

Kryzys jaki obserwujemy już od 
dłuższego czasu ma główne swe 
podłoże w braku. poważniejszych 
imprez, które by pobudziły zaintere 
sowanie tym sportem tak przecież 
bardzo popularnym niedawno w 


becny stan letargu w jaki 
ł się boks w Łodzi w dużej 
mierze ponosi winę Polski Zwi 
Bokserski, który z jakimś dzi 
uporem pomija Łóć jeśli chodzi 
o mecze międzypaństwowe i, jakieś 
wogóle bardziej atrakcyjne spotka- 
nia. 


Kącik szachisty 


red. Furs i Wróblewski 
W ubiegłym tygodniu zakończyły 
się rozgrywki w trzech półfinałach 
do mistrzostw m, Łodzi z wynikiem: 
pierwsza grupa 1) Szapiro 7 i pół pon 
) Uzarski i Szyma 
wski 5 i pół, 5,6) 
5, IL grupa — 1) Am. 
3,4,5) Leszezyński, 
Prenfcucht, Kazan Kłodnicki po 
5,6) Geller 4, 7) prof, Kościelak 3, 
i2, $) Lange 1 punkt, Zasto 
sowano kolejność miejsc na podstawie 
systemu Sosneborna, Trzeci 
1) Ślusars 2) Karnkow: 
, 4) Łokuciowski 4, 

i pół, 6) Pierzanko 
Jhmiel po 2 i pół, 
się z 

cy zawodnik Gwardii 
spodzianką w naj. 
grupie — 

Witko Or- 
turniejów była słaba. EE 
spełniło swego zadania, 


NA 
DS 


mocniej obsadzonej 


aip eag ar Aa dara iale 
Do finałowych rozgrywek zaawanso 


dnia 4 bm, rozegrany 
y mecz na, 10 szachów 
seniorami i juniorami, 
szachownicy uj 

strzem Makarcz; 


zostanie ci 
niench między 
Na pierwszej 
walke miedzy m 
1 Panasewiezem, 


MOSKWA. — Komitet do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu przy Ra- 
dzie Ministrów ZSRR zatwierdził re 
gulamin tegorocznych rozgrywek pił 
karskich o Puchar ZSRR. 

Do 


turnieju dopuszczone będą 
tkie, oficjalnie zarejestrowane, 
drużyny piłkarskie. 

Do grupy finałowej dopuszczone 
będą 4 drużyny Federacji Rosyjskiej, 
po 2 drużyny z wszystkich pozosta- 
łych Republik Zwi wych, po je- 
ynie z Moskwy i Leningra- 
du oraz 33 drużyny, biorące udział 
w tegorocznych mistrzostwach ZSRR 


z jaką autor 
„brązownikom”, 
nym i kanı 
tom między: 
logii. 
Jakkolwiek Boy nie omija w 
swoich pracach doniosłości wpły- 


wystąpił przeciw 
oficjalnie uzna- 
zowanym autoryte- 
ojennej mickiewiczo- 


y 
| Ksiażki o Mickiewiczu 


k 


wu środowiska i tła społeczno- 
politycznego na poetę, w zasad: 
snuje on wywody na kanwie bio- 
graficznej. Ta biograficzność 

ży na boyowskiej interpretacji ge 
nialnego czło mnóstwem 
szczegółów, w których gubi się 
często istota mickiewiczowskiego 
fenomenu. Z drugiej jednak stro- 
ie sposób nie docenić śmiało- 
i ataków Boya na konwencjona- 
lizm i azyjnej 
nauki o Mickiew zu, która usiło- 
wała utuliś poetę w brązową po- 
włokę fałszu, przemilczeć najbar- 
dziej rewolucyjne wzloty jego 
twórczości i uczynić z żywego 
człowieka posąg z marmuru Za- 
sługą Boya jest również zdecydo- 
wane podkreślenie zgubnego wpły 
wu mistycznych teorii Towiań- 
skiego i samej osoby „mistrza An 
drzeja” na Mickiewicza. 

Stosunek Boya do towianizmu 
jest surowo krytyczny, Boy — 
racjonalista dopatruje się słusznie 
bezpośrednieco zwiazku między 


OBIECANKI, CACANKI.. 


Wszyscy pamiętamy jeszcze ofi- 
cjalne zapewnienia ze strony PZB, 
że po turnieju jubileuszowym, je 
dna z drużyn zagranicznych wal- 
czyć będzie w Łodzi. Chętnie ujrze 
libyśmy u siebie doskonałych pięś 
ciarzy ZSRR, chętnie ujrzelibyśmy 
Rumunów czy Węgrów, niestety, 
skończyło się tylko na obiecankach. 
Do Łodzi 
Łódź znów zapadła w drzemkę, z 
której może wyrwie ją dopiero 
mecz ze Śląskiem. 


OBNIŻA SIĘ POZIOM BOKSU 
ŁÓDZKIEGO 


Brak poważniejszych imprez wpły 
wa również demobilizująco na za- 
wodników. Zmniejsza się frekwen- 
cja na treningach, zmniejsza się do 
pływ młodych adeptów sportu pięś 
ciarskiego i wreszcie obniża się po 
ziom czołówki boksu łódzkiego nie 
mal z roku na rok. 

Najlepszym tego dowodem były 
choćby ubiegłe mistrzostwa Polski, 
na których Łódź nie zdobyła ani je 
dnego tytułu mistrzowskiego, cho 
ciaż posiadamy wszelkie warunki 
ku temu, aby Łódź w tej właśnie 
dziedzinie sportu zajmowała przo- 
dującą pozycję w Polsce. 


SŁUSZNY ŻAL 


Sportowa, a zwłaszcza bokserska, 
ma żal do PZB, żal całkowi- 


uzasadniony, gdyż _ wyglą- 
da na to, że naczelne władze nasze 
go pięściarstwa o Łodzi zupełnie 


zapomniały. 

. A przecież Łódź, która przyczy 
niła się do wielu sukcesów naszego 
pięściarstwa na arenach międzyna 
rodowych, chyba na to absolutnie 
nie łużył: 


Spod znaku 
piłki ręcznej 


W bieżącym tygodniu zostały zakoń 
czone mi r 

ce żeńskie, 
udziale drużynie Unii, k 
zdobyła 6 punktów ar, EKS Włók- 
niarzem, legitymującym się na taką 
samą ilość gier, ale tylko 4 pkt, trze 
cią lokatę zajęła Spójnia 3 


(6 gier, 2 
punkty), a ostatnią Związkowiec '(6 
gier, 0 punktó 


W mistrzostwach siatkówki mosi 
w klasie A prowadzi AZS przed Spój 
nią. 


* z * 
W zawodach o mistrzostwo w szczy 
piorniaku męskim na czele stoi Źwiąz 
kowiec przed dobrze zapowiadającym 
e zespołem Kolejarza, 


10 tysięcy drużyn 


bierze'udział w turnieju o puchar ZSRR 


Spotkania eliminacyjne na najniż 
szych szczeblach już się rozpoczęły. 
Mecze grupy finałowej odbędą się w 
Moskwie, w końcu października br. 


Jak wiadomo, w roku ubiegłym pu 
char zdobyła moskiewska drużyna 
Zakładów Samochodowych im. Stali- 
na — Torpedo. 


W porównaniu z rokiem ubiegłym, 
w którym w rozgrywkach pucharo- 
wych startowało około 8.500 drużyn, 
tegoroczny turniej zgromadzi na star 
cie imponującą liczbę — ponad 10 
tys. zespołów. 


niem lotu poezji i myśli 
skiej, a jego kontakt 
kim. Boy wreszcie 
trafnie ocenił polityczne podłoże 
przemilczania przez mickiewiczow- 
skich interpretatorów „ex cathe- 
dra" rewolucyjnego okresu „Try- 


nikt nie przyjechał i 


Przed meczem Śląsk-Łódź 


Kilka gorzkich słów pod adresem PZB 


O CZYM POWINIEN PAMIĘTAĆ 
PZB 


PZB powinien zdawać sobie z te 
go sprawę, że skoro utraciłby Łódź, 
boks nasz poniósłby nie powetowa 
ne straty, gdyż Łódź przy odpowie 
dnim ustosunkowaniu się ze stro- 
ny PZB mogłaby stać się nadal nie 
wyczerpanym  rezerwuarem no- 
wych kadr zawodniczych i dać nie 
jednego jeszcze takiego pięściarza 
jakimi byli Konarzewski, Chmie- 
lewski, czy Pisarski 


z meczu CDKA Daugawa”, 


mówi przed spotkaniem z Toruni 
W dniu ioterest to jest 3 ezer 

wea, się na stadionie 
ŁKS W a Pepay o godz. 17,30 mię- 


dzymiastowe spotkanie w piłce noż 
nej Toruń — Łó 


Jako przedmecz rozegrane zosta- 
ną zawody towarzyskie pomiędzy 
Ogniwem a ŁKS Włókniarzem II. 

Mecz powyższy wywołał w Łodzi 
dość duże zainteresowanie ze wzglę 
e w razie zwycięstwa Łódź 
uje się do półfinału o Pu- 
char Miast. 

— Przewiduję zwycięstwo Łodzi 
różnicą 2 — 8 bramek — mówi nam 
kapitan ŁOZPN-u tow. Krysiak. 
Gorsze natomiast horoskopy sta- 
wia nasz rozmówca, jeśli chodzi o 
mecz reprezentacji naszych junio- 
rów z reprezentacją Warszawy, któ 
ry jak wiadomo odbędzie się 4 czer 
wca w Warszawie, j przedmecz 
międzypaństwowego DOUŁAAiA Wes 
gry — Polska. 

— W roku ubiegłym juniorzy na- 
si tylko dzięki przypadkowi przegra 
li w Warszawie z reprezentacją ju- 
niorów stolicy 1:3. Według oceny fa 
chówców — mówi. kapitan ŁOZPN=: 
— łodzianie znącznie  przewyższali 


i można śmiało rzec, ź 
o ile nie wyręczył w niejednej ma 
terii naukowych badaczy — wiel- 
ce rozświetlit mroki, panujące w 
naszych pojęciach o autorze „Kon 
rada Wallenroda”, wytyczając na 
leżytą drogę w labiryncie nie roz- 


Nr 150 


21. mecz Gieślika 


w barwach reprezentacji Polski 


S potkanie piłkarskie Polska— 
Wegry będzie 23 meczem 
międzypaństwowym, rozegranym 
po wojnie przez piłkarzy pol- 
skich, Spośród zawodników, któ- 
rzy w dniu 4 czerwca br. repre- 
zentować będą w Warszawie bar 
wy Polski, najwięcej meczy. w I 
drużynie narodowej grał. Cieślik 
— 20. Cieślik nie brał jedynie 
udziału w spotkaniach z Danią i 
Węgrami, w ubiegłym roku. Po 
19 razy grali Parpan i Gracz, Bar 
wiński — 16, Baran, Gędłek i 
Suszczyk — po 8, Mordarski — 
5, Wieczorek — 4, Borucz — 2, 
Bożek i Dybała — po 1. 


Sport w ZSRR 


W ZSRR rozgrywane są obecnie mistrzostwa w piłce nożnej. Oto fragment 
Bramkarz „Daugawy” Winogradow w akcji 


Łódź zwycięży różnicą 2-3 hramek 
jem kapitan ŁOZPN tow. Krysiak 


technicznym i na' zwycięstwo zasłu 
żyli bardziej od warszawiaków. 
Jak będzie w tym roku — nie 
wiadomo, a to z tego względu, że w 
niedzielę reprezentacja naszych ju- 
niorów nie stanie w pełni sił. 

,— Złożyły się na to eliminacje, 
jakie odbywały się w tym tygodniu 
pomiędzy drużynami — piłkarskimi 
DOSZ-u, w których brało udział 8 
naszych reprezentantów. Ohłopcy ci 
w ciągu tygodnia musieli rozegrać 
3 spotkania, a to przecież może po- 
zostać im, jak to się mówi, w koś- 
ciach — kończy nasz rozmówca, 

Do Warszawy wyjeżdża 15 junio- 
rów. Skład ostateczny reprezentacji 
ustalony będzie dopiero na miejscu, 
przed zawodami. Do reprezenta 
przewidziano następujących graczy: 
Rącz, Brukman (Widzew), Stusio, 
Wagner (Włókniarz Pabianice), Kor 
palski, Walczak (Spójnia), Jach I, 
Jach II, Bilewicz (Kolejarz), Tomee 
ki (Związkowiec), Olejniczak, Kału 
(ŁKS Włókniarz), Turlejski 
(Concordia), Miśkiewicz (Włókniarz 
Zgierz) i Marczak (Boruta). 

Na mecz z Toruniem wyznaczono 


swych przeciwników pod_względam 


autor — 


wiązanych przedtem zagadnień, 


4 


buny Ludów”, Każdy szkic oma- 
wianej książki jest napisany z nie 
słychaną werwą 1 ferworem pole- 
micznym. Te cechy, obok klarow- 
ności wywodów i satyrycznego za 
cięcia sprawiają, że tomik pochła 
niamy jednym tchem. 

Powi Mieczysława Jastruna i 
o Mickiewiczu ukazała się w roku 
ubiegłym. Obecna, trzecia edycja 
jest rozszerzona i podzielona na 
dwa tomy. Jastrun pokusił się o 
rzecz niezwykle trudną: o sportre- 
towanie Mickiewicza żywego, o 
ukazanie nam człowieka i zara- 
zem poety, biorącego aktywny u- 
dział w koniliktach epoki. Chodzi- 
ło mu o uchwycenie syntezy zawi- 
łego zjawiska, o nakreślenie po- 
staci we wszystkich jej wzlotach 
i załamaniach, a nade wszystko o 
wydobycie tych rysów mickiewi- 
czowskiego portretu, Które dotych 
czas ginęły w cieniu lub też zale- 
dwie widoczną linią się czerniły. 
Z tego punktu widzenia jest po- 
wieść niezapomnianym przeżyciem 


w, barwach pastelowych, 
nie zostało przejaskrawione ani 
nie domówione. W każdym szcze- 
góle widać odpowiedni dystans do 
wielkości wieszcza, 
dyktowany największym uwielbie 
niem dla geniuszu Mickiewicza i 
pietyzmem dla czaru jego poezji 


Książka Jastruna łączy dwie 


właściwości, które do tej pory od- 
dzielnymi 
Jest 
kształt artystyczny obleczonej ima 
ginacji i naukowej 

czerpiącej pełną garścią ze Hodel 
i 
Każda konkluzja, 
obraz 
nym zjawiskiem i faktem, Trudno 
się spostrzec, gdzie milknie powie 
ściopisarz i gdzie zabiera głos ba- 
dacz i 


drogami wędrowały. * 
syntezą: w najpiękniejszy 


sumienni 


dokumentalnych. 
każdy kształt i 
tu poparty konkret- 


materiałów 


jest 


rytyk, aliści zawsze jeden 
drugi jest odkrywcą nowych lą- 


dów, jakże bliskich, a jakże czę- 
sto nie dostrzeżonych. Z tych no- 
wo odzyskanych krain 

się 
wielki rewolucjonista i człowiek z 
krwi i-kości, związany tysiącem 
węzłów z dramatem jednego z naj 
tragiczniejszych okresów w dzie- 
jach Polski, 


wyłania 


Mickiewicz genialny poeta, 


Jastrun maluje wizerunek poety 
nic tu 


dystans, po- 


Roman Karst 


wraz z zapasowymi następujących 
piłkarzy:Komar, Szczurzyński, Wło 
darczyk, Słaby, Łuć, Miller, Urban, 
Pietrzak, Rączko, Hogendorf, Koź- 
miński, Janeczek, Koczewski, Dud- 
ka, Wiernik. 
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